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Jatro: R 
Przegląd polityczny. 
Lwów 6 kwietnia. 
Jakiej policyki trzymać się względem Po- 
laków ? — to jest łamigłówka, nad którą w po- 


"cie czoła mozolą się bez przerwy szowinisty- 


czne dzienniki w Rosyi. Nie idzie im o bez- 
stronne rozwikłanie zagadki, ale o proste usu- 
nięcie jej ze świata i w tym też kierunku dają 
one wszystkie swe rady. Nie ma jednak mię- 
dzy tymi dziennikami zgody na sposób działa- 
nia, nie ma jej nawet w każdym z osobna 
dzienniku: sprzeczają się one między sobą i 
sprzeczne są same ze sobą. Russkoje Obozrenie 
oświadcza się za zupełną rosyanizacyą, a to 
„obok innych przyczyn, jeszcze dlatego, że nie 
na papierze, ale w życiu niepodobna przepro- 
wadzić granicy: między zjednoczeniem a zro- 
syanizowaniem. Państwo rosyjskie i idea pań- 
stwowa rosyjska są wcieleniem ducha i ideału 
rosyjskiego narodu. Dlatego więc zjednoczenie 
państwowe jakiegoś plemienia z Rosyą jest 
niemożliwe bez asymilacyi narodowej, czyli bez 
zrosyanizowania*. To bardzo płytkie zdanie, 
w którem pomięszane jest pojęcie państwa z po- 
jęciem narodu, pobudziło gazetę Russkaja Myśl 
do trainego komentowaniu: „A zatem, wymor- 
dować wszystkich Polaków — i rzecz skończo- 
na!“ Lecz Moskiew:kie Wiedomośti wzięły po- 
ważnie receptę Obozrenia i piszą: „Różnie mo- 
żna o tem sądzić. Bo własnie państwo nasza, 
jako wyraz rosyjskiego ducha, jest tak obszer- 
ne, że może objąć dużo innych narodowości“. 
Przyklasnąć trzeba tak rozsądnej myśli, szkoda 
jednak, że M Wied. już zaraz potem o niej 
zapomniało i w innym numerze ubolewa, iż 
„pomimo utyskiwań Polaków na ucisk, większą 
część urzędów w administracyi powiatowej zaj- 
mują (w Król. Polskiem) katolicy przewa- 
żnie z niższem wykształceniem, a chociaż na 
bardzo wielu stanowiskach znajdują się uiby 
prawosławni, to jednak w gruncie rzeczy są 
oni dezerterami ze szlachty. Któż nie wie, iż 
naczelnikiem jednej gubernii jest były szlach- 
cic - katolik, noszący czysto polskie nazwisko ? 
Będąc na uniwersytecie, przyjął on prawosła- 
wie i naturalnie dzięki temu zrobił karyerę*. 
Smutne są tam stosunki, gdzie apostaci mogą 
robić karyerę! Nas oni tylko o tyle obchodzą, 
że pewnie są gorsi od rodowitych Rosyan. Ale 
zapytujemy Mosk Wied. jak pogodzić utyski- 
wanie na to, że gdzies małym urzędnikiem jest 
Polak, z poprzedniem twierdzeniem, podług 
którego Rosya jest tak wielka, że może objąć 
dużo innych narodowości? Skoro istnienie ich 
jej mie szkodzi, to znaczy, że wolno im żyć, 
Jak Rosyanom, a więc także mieć prawo do 
państwowej służby. W innym numerze Mosk. 
Wied. podały długi artykuł p. t. „Rosyjsko- 
polskie stosunki“, który bodaj streścić musimy 
dla pokazania, jak se sprawy traktuje prasa 
szowinistyczna. Czytamy tedy w tym artykule: 

„Kiedy przed trzema miesiącami marsza- 
łek Gurko opuszczał z powodu choroby swój 
wysoki posterunek, wiadomo, jak dziwne na- 
dzieje obudziły się między politykującymi Po- 
lakami. Niektórzy z nich, bardziej chorzy na 
maniactwo polityczne, już przewidywali omal 
nie powrót panstwa polskiego. Mniej chorzy na 
maniactwo spodziewali się, że przecie dane im 
będą jakieś „„ludzkie** prawa. Powiew tej 
choroby był dość silny i dotknął nawet Ro- 
syan, mieszkających w Królestwie. Wielu z nich 
zaczęło mówić o możliwości ogromnych zmian, 
więc już zawczasu zastanawiali się nad tem, 
Jakby z tego kraju zemknąć cało (pa dobru pa 
zdarowu). Oczywiście, prasa polska, podlegająca 
cenzurze, nie mogła wszystkiego powiedzieć, 
ale ona wiele mówiła między wierszami, a 


przytem potrafiła milczeć wtedy, gdy milczenie 
było bardzo wymowne. Zaden dziennik polski 
nie poświęcił bodaj krótkiej wzmianki o prze- 
żytym dwunastoletnim peryodzie rządów Gur- 
ki, rządów mocnych, jasnych, dopiero pier- 
wszych prawdziwie rosyjskich, które uspokoiły 
wzburzone umysły i z pewnością były pochwa- 
lane przez spokojnych i rozumnych polskich 
patryotów*. Dalej artykuł potępia ks. arcybi- 
skupa Popiela, że w dzień imienin monarchy 
wysłał telegram z powinszowaniem nie na ręce 
ministra spraw wewnętrznych, który jest jego 
przełożonym , lecz na ręce ministra dworu, 
oraz, że w tym telegramie powiedziano, iż 
ks. arcybiskup wyraża wiernopoddańcze uczucia 
zarówno swoje, jak innych biskupów i całego 
duchowieństwa w kraju. Zdaniem Mosk Wied., 
widać w tem jakies polskie zachcianki, dą- 
źność do uwolnienia się od hierarchicznej zale- 
żności i zamiar stworzenia jakiejś jednej wła- 
dzy duchownej w całem Królestwie, bo ks. ar- 
cybiskup miał prawo przemawiać tylko we wła- 
snem imieniu, a nie w imieniu wszystkich bi- 
skupów i całego duchowieństwa. Potem znowu 
takie same „buntownicze myśli* artykuł pod- 
suwa naszemu społeczeństwu z powodu, że ono 
żądało przysięgi na wierność w języku pol- 
skim. Opór przeciwko przysięganiu po rosyjsku 
wypływał jeszcze, zdaniem autora artykułu, 
z pogardliwego wyobrażenia, iż język rosyjski 
splami katolicką świątynię. Z tą samą pogar- 
dliwą nienawiścią traktują Polacy wszystko, co 
rosyjskie. Od tej nienawiści, pogardy, lekcewa- 
żenia uwolnić się nie mogą nawet wybitni 
przedstawiciele polskiego społeczeństwa; taki 
naprzykład Sienkiewicz w odpowiedzi na tele- 
gram gazety Russkaja Myśl dał redakcyi tej 
gazety do zrozumienia, iż Rosyanie nie rozu- 
mieją prawdziwej cywilizacyi, zdrowego postę- 
pu, nie posiadają sprawiedliwej opinii publicznej 
1 t. d. Przy tej sposobności Mosk. Wiedm. rzu- 
ciły kilka ostrych słów Russkoj Wyśli za to, że 
ona wysłała telegram do Sienkiewicza i Orzesz- 
kowej i że zaznajamia rosyjską publiczność 
z naszą literaturą, a pod tym względem i Nvu- 
woje Wremia i Grażdanin tak samo myślą jak 
ów moskiewski dziennik. Wreszcie polskie po- 
gardzanie językiem rosyjskim uwydatniło się -— 
zdaniem tego dziennika — niedawno na kon- 
cercie warszawskiego Towarzystwa muzyczne- 
go. W ciągu koncertu zmieniło ono program 
jego, o czem z estrady oznajmił publiczności 
jeden z członków Towarzystwa, ale — o zgro- 
zo! — oznajmił po rosyjsku. Zaraz też Uaz. 
Polska napisała, iù nie ma żadnego porządku 
w koncertach Towarzystwa i że publiczność 
może żądać, aby ją jak się należy zawiadamia- 
no o tem, za co płaci pieniądze. Nie znalazł 
się w Warszawie nikt, kogoby oburzył ton wy- 
bryk, owszem na dwóch następnych koncer- 
tach Towarzystwa muzycznego już było dosyć 
pusto. Wszystkie te fakty są dowodem jawnie 
wrogiego usposobienia Polaków. To też prze- 
rachowali się oni i teraz w swoich nadziejach, 
bo żadnej zmiany w systemie nie będzie. , 
Taka jest tresć artykułu Mosk. Wied. Za- 
den z podanych tu powodów nienawiści, czy 
„jakichś zachcianek“ nie dowodzi zgoła nicze- 
go. Zyczenia Mikołajowi II przesyłali wszyscy 
na ręce ministra dworu i ten minister wszyst- 
kim odpowiadał. Więc widocznie taki jest 
w Rosyl porządek. Przysięgać na wierność ka- 
żdy Polak chciał po polsku, bo najpierw takie 
jest jego prawo, uznawane przez rząd, który 
pozwolił odbierać w tym języku przysięgę, a 
następnie, taki ważny akt powinien się odby- 
wać w mowie najbardziej zrozumiałej dla tych, 
co go spełniają; żądać zaś, aby było inaczej, 
znaczy lekceważyć podniosłość tego aktu. Te- 
legram Sienkiewicza znany jest naszym czytel- 


nikom, więc oni wiedzą, że był on uprzejmy. 
A wreszcie, co do wypadku na koncercie To- 
warzystwa muzycznego w Warszawie, to z nie- 
go każdy bezstronny i szlachetnego serca Ro- 
syanin może tylko wyciągnąć smutny wniosek 
o wrażeniu, jakie w tem mieście wywiera język 
narzucany publiczności przemocą Każdy jest 
bardzo wrażliwy na to, co mu przypomina cier- 
piemie. Nie więc dziwnego, że gdy wśród kon- 
certu niespodziewanie zabrzmiały dźwięki ro- 
syjskie , publiczność odrazu przypomniała całą 
swą niedolę i... na drugi koncert nie poszła. 
To nie jest dowodem nienawisci; to jeno stwier- 
dza znany fakt, iż ludzie vhikają wszystkiego, 
co im przypomina cierpienia. 

Takie przewrotne przedstawianie naszego 
społeczeństwa przed Rosyanami, jakie w zwy- 
czaj weszło u szowinistycznej prasy rosyjskiej, 
ma oczywiście na celu podtrzymać w nich, za- 
grzać, jeszcze bardziej rozdmuchać żądzę gnę- 
bienia tych wrzekomych wrogów rosyjskiego 
narodu i państwa. Ale tego mało. Tak oczer- 
nionych trzeba jeszcze zupełnie dobić w opinii 
rosyjskiej oskarżeniem ich o zdradę. I oto jakiś 
inny korespondent z Warszawy pisze w Mosk. 
Wud., że Polacy oddają się teraz marzeniu o 
odbudowaniu Polski od morza do morza przy 
pomocy Niemiec. Wedle tego marzenia, cesar- 
stwo niemieckie nieodbicie potrzebuje granicy 
aż po Wisłę, ale dalej na wschód postawi ono 
Polskę. Więc Polacy już się oswajają z tą my- 
ślą, że Poznańskie będzie zniemczone, gotowi 
są nawet oddać Niemcom ı Warszawę z całym 
lewem brzegiem Wisły, byle urwać Rosyi dal- 
sze ziemie 1 na nich założyć swą ojczyznę od 
morza do morza. Jest to wymysł tak niedo- 
rzeczny, że się dziwimy, jak w ogóle dziennik 
rozumny we wszystkich innych sprawach, jakim 
są Mosk. Wied, mógł podobne bzdurstwo umie- 
ście w swych łamach. 

Szowinistyczna prasa rosyjska często wo- 
ła: „Czego właściwie Polacy chcą? Co oni ro- 
zumieją pod wyrazami: ludzkie postępowanie ?* 
Źądać od każdego trzeba tylko tego, co on jest 
w stanie zrobić. Więc zwracając się do szowi- 
nistycznej prasy, odpowiemy, że od niej chce- 
my tylko, aby fałszów o nas nie pisała, nie 
szczuła swej publiczności na naszą i nie pod- 
suwała nam zamiarów, ktćrych nie mamy. To 
właśnie będzie z jej strony ludzkie postępowa- 
nie z nami. 


Rzymskie dzienniki donoszą, że sekretarz 
stanu Apostolskiej Stolicy kardynał Rampolla, 
podał się do dymisyi wrzeworao z powodu róż- 
nicy zapatrywań, jaka się wyłoniła między nim 
a Papieżem, na działalność stronnictw chrześci- 
jańsko-socyalnych. Dzienniki te, a za nimi i 
liczne inne w Europie utrzymują, iż niektórzy 
arcybiskupi irancuscy, belgijscy, a z austrya- 
ckich arcybiskup kardynał Schoenborn, zje- 
chawszy się jednocześnie w Rzymie, przekonali 
Ojca Świętego o tem, że stronnictwa chrześci- 
jańsko-socyalne niczem się w gruncie rzeczy 
nie różnią od zwykłych socyalistycznych, a 
płaszczykiem katolickim tylko się osłaniają 
przed wiejskim ludem, nadto zaś zachęcają niż- 
szy kler do nieposłuszeństwa względem bisku- 
pów. Natomiast kardynał Rampolla brał jakoby 
w obronę te stronnictwa 1 nie pochwalając wy- 
bryków, któsych onesię dopuszczają , cele ich 
podnosił, albowiem one dążą do takiej naprawy 
stosunków społecznych, iżby lud pracujący nie 
był wyzyskiwany, a zatem działają w duchu 
znanych encyklik: Leona XIII-go. Niemniej je- 
dnak Papież przychylił się do zapatrywania ar- 
cybiskupów i już wystosował jakiś w tej spra- 
wie „dokument“, który nawet odesłano właśnie 
do Wiednia. W skutek tego kardynał Ram- 
polla uznał, iż niepodobna mu dłużej stać na 


czele dyplomacyi watykańskiej i podał się do 
dymisyi. 

Czy w istocie tak jest, nie wiemy. Jeżeli 
jednak rzeczywiście ów kardynał zamierzył 
ustąpić, to mogło się stać dlatego, że od kilku 
miesięcy ciągle chorował i jak jesz*ze nieda- 
wno donoszono, czuje się bardzo osłabionym. 
W różnicę zdań między nim a Papieżem w kwe. 
styli tak jasnej wierzyć trudno. 


Z wczorajszego telegramu wiemy, żu mi- 
nisteryum belgijskie nie ustąpiło przed socya- 
listami, a zachęcony tą energiczną postawą par- 
lament uchwalił we czwartek z rana rządowy 
projekt ordynacyi gminnej. Owóż zaraz po tej 
uchwale pojawiły się na murach stolicy czer- 
wone plakaty z następującemi słowami: „Towa- 
rzysze! Wypowiedziano nam wojnę!* Wszyscy 
ministrowie otrzymali listy, zawiadamiające ich, 
że bomby dynamitowe będą odpowiedzią na 
ustawę gminną. Wskutek tego mieszkania mi- 
nistrów, wybitnych parlamentarzystów i innych 
dygnitarzy otoczono wartami. 


Doniosłe kwestye. 

Piszą nam z Wiednia 4 kwietnia: 

„Pisma te bałamucą tylko wiernych, uda- 
ją, że się opiekują ludem i jego dobrobytem, 
że go bronią od niesprawiedliwości władz i uci- 
sku bogatych, a w rzeczywistości pobudzają 
tylko do nienawiści stanów, wyszydzają wła- 
dzę świecką i duchowną, podburzają do niepo- 
słuszeństwa i wzgaady.* Te słowa ze znakomi- 
tego listu pasterskiego biskapów polskich do- 
bitnie cechują tak zwany ruch chrześcijańsko- 
socyalny. Tutejszy Vaterland nazwał go dziś 
wprost „chrześcijańskim socyalizmem.* Je- 
dnakże 1 t> jest jeszcze eufemizm. Na prawdę 
bowiem chrześcijaństwo a socyalizm nawzajem 
się wykluczają. Nie może być pomiędzy niemi 
żadnej zgody. Na wiosnę r. z, gdy pewna 
część wyborców katolickich w wyborze ściślej- 
szym oddała głos kandydatowi socyalistyczne- 
mu, strasburski biskup ks. Fritzen stanowczo 
to karcił, przypominając, że stronnictwo socya- 
listyczne „neguje Boga i nieśmiertelność duszy, 
niebo i piekło, usiłuje zburzyć cały ustanowio- 
ny od Boga ład społeczny, na jego zgliszczach 
wznieść wymarzony gmach państwowy, w któ- 
rym nie będzie a i osobistej własności, ani 
małżeństwa, ani rodzinnego życia.* Wszelkie 
zatem zabarwiane socyalistycznych dążności 
chrześcijańskimi pozorami zawsze będzie tylko 


Prawdę tę od kilku tygodni uwydatniał 
zapał, z jakim wszystkie żywioły społecznego 
przewrotu, od politycznych radykałów do socya- 
listów autoramentu Adlera, występują w obro- 
nie ks. Stojałowskiego. Nal. żało przynajmniej 
przypuszczać, że (na szczęście nieliczni) ducho- 
wni, zabłąkani do tute,szego stronnictwa chrze- 
ścijańsko-socyalnego, którzy nie odważyli się 
dotąd wprost negować władzy biskupiej, zada- 
walniając się namiętnemi napaściami na wła- 
dze świeckie, zachowają w tej kwestyi pewną 
wstrzemięźliwość. Ale gdzie tam! Jakoby w od- 
powiedź na powtórzony dziś rano w Vaterlan- 
dzi» list pasterski biskupów polskich, znany ks 
Scheicher w Izbie poselskiej wystąpił dziś z in- 
terpelacyą, w której denuncyuje nibyto „okru- 
tne“ obchodzenie się z więźniem Stojałowskim 
i pośrednio władzom czyni zarzut strasznych 
nadużyć! 

Solidarność po stronie żywiołów skraj- 
nych jest więc widoczną. Nie tak wyraźnie 
zaznacza się konieczna solidarność w obozie 
obrońców historycznego ustroju społecznego. 
Koalicya stronnictw umiarkowanych miała zor- 


manewrem,' aby pod fłszywym znakiem prze 
mycać truciznę antispołeczną. 


ganizować tę obronę. Dotąd jednak ta myśl 
zdrowa i zbawcza jest nieustannie wystawiona 
na walkę z dawnymi przesądami, niechęcia- 
mi i nałogami, które sprawiają, że w tych 
wszystkich starych stronnictwach znajdują się 
żywioły, które mimowolnie grawitują ku owym 
prądom rozkiadowym, których wspólne zwal- 
czanie miało być giównem zadaniem koalicyi. 
W ten sposób koalicya staje się coraz podo- 
bniejszą do Hamleta, deklamującego : „To be or 
not to be* (być czy nie być) — a tymczasem wzbie- 
ra powódź radykalizmu na wszystkich stronach. 

Biskupi polscy w porozumieniu z nun- 
cyuszem Stolicy Apostolskiej wyrzekli w tej 
sprawie słowa, które powinny wszystkich 
szczerych i roztropnych katolików napełnić o- 
tuchą i zachęcić do statecznego i energiczne- 
go stłumienia prądu anty-społecznego. Nasze 
władze krejowe pomne zasady, że „ce sont 
les indócisions d'en haut qui font les in- 
certitudes d'en bas* (to brak decyzyi u góry 
tworzy niepewny stąn rzeczy u dołu), jak po- 
wiedział Casimir-Perier I, zawczasu, z po- 
chwały godną przezornością i energią położyły 
koniec agitacyom , rozpoczętym pod nowem 
hasłem chrześcijańsko-socyalnem i przy pomo- 
cy podstępnie uzyskanych depesz kardynala 
Rampolli, a wiodącym w ostatniej konsekwen- 
cyi do krwawej hajdamaczyzny. W izbie po- 
selskiej przynajmniej minister Madeyski we- 
dług zdrowej zasady „principiis obsta“, nale- 
życie skarcił znaną napaść ks. Scheichera na 
władzę duchowną. Może także minister hr. 
Schoenborn z równą energią odpowie na dzi- 
siejszą interpelacyę tego posła chrześcijańsko- 
socyalnego. Namiestnik dolnej Austryi hr. 
Kielmannsegg od 3 lat w sejmie krajowym z 
uznania godną statecznością zwalcza tę agita- 
cyę, niebezpieczniejszą od wręcz socyalisty- 
cznej, ponieważ nadużywa fałszywej firmy. 

Nie można więc ani władzy świeckiej, ani 
duchownej odmówić należytego zrozumienia nie- 
bezpieczeństwa, ani też gorliwości w jego zwal: 
czamiu. Ale każda władza w takiej walce po: 
trzebuje poparcia wszystkich zdrowych i roz- 
tropnych żywiołów społeczeństwa. Dopóki te 
żywioły nie zrozumieją dokładnie tego niebez- 
pieczeństwa, dopóki, jak arystokracya francu- 
ska przed r. 1789 kokietować będą z temi „no- 
wemi* prądami, dopóki nie zapomną dawnych, 
coraz bardziej tracących doniosłość haseł stron- 
nictw i kacegoryi, aby się zeszeregować do sta- 
tecznej walki z prądami przewrotu, — dopóty 
koalicya nie będzie posiadała żadnej realnej 
weści i będziemy zmuszeni z największą oba- 
wą wyglądać tej chwili, w której wybije: 

„Godzina, k órej żaden człowiek 
Dwa razy w życiu nie słyszy*. 


Do rzędu tych oznak, zdradzających brak 
zrozumienia właściwego zadania koalicyi, tu- 
dzież konieczności solidarności w obronie ładu 
historycznego, należy także taktyka barona Di- 
pauiego, którego wystąpienie z komitetu ści- 
slejszego cały obóz radykalny wprawiło w za- 
chwyt. Baron Dipauli zawsze w klubie konser- 
watystów zajmował odrębne stanowisko. Tak 
było za rządów Taatfego, gdy jako zwolennik 
ostrego tonu wystąpił z klubu Hohenwarta, 
tak było od r. 1891 do 1893, gdy w najwa- 
żniejszych kwestyach głosował odmiennie od 
tego klubu, i tak jest teraz. 

Jeżeli mianowicie bar. Dipauli upiera się 
(pono sam jeden w komitecie ściślejszym) przy 
kombinacyi, aby także nadal w 3-ciej i 4-tej 
starej kury: wyborczej głosowali ci wyborcy, 
którzy tam głosują obecnie, ale wskutek refor- 
my podatkowej płacić będą mniej, niź 5 zł. 
podatku, żądania takiego nie można usprawie- 
dliwić żadną zasadą. Można co najwięcej obsta- 
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BIEDNI STARUSZKOWIE 


NOWELA 
przez HENRYKA BORDEAUX. 


Przekład z francuskiego, 


(Dokończenie). 
TY. 

Jednak pewnego dnia, gdy pani Gatineau 
została wezwana przez służącą do kuchni, mąż 
wszedł do jej pokoju, a nie zastawszy jej, u- 
siadł na fotelu, by dać wypoczynek biednym 
znużonym nogom. Na stole rozłożone były li- 
sty, a wszystkie pisane charakterem Wiktora. 

— Kochane dziecko! — szepnął siaruszek, 
poznając pismo — wziął kolekcyę i zaczął li- 
sty odczytywać. 

rugi z kolei wpadł mu w rękę, ten, 
w którym Wiktor zwierzał się babce w czu- 
łych trazesach i żądał od niej pieniędzy; sta- 
ruszek pobladł a gdy spostrzegł datę, w starej 
jego pamięci rozpoczęła się szybka praca. i 

Spiesznie, jak ukrywający się złodziej, 
wysunął się z pokoju, zabierając list ze sobą, 
a gdy wszedł do siebie, zamknął się i wyjął 
z biurka list, prawie taki sam, który Wiktor 
zaadresował do niego. I stwierdził tę samą 
datę i z osłupieuiem odgadł tę samą komedyę. 

Miał zbyt prawą i uczciwą przez cały 
przebieg swego spokojnego, zacnego życia du- 
szę, by odrazu zrozumieć tę przewrotność, i 
przez uilka minut stał jak skamieniały, zbie- 
rając myśli, szukając wytłómaczenia, aż je 
w końcu znalazł, Wówczas ogarnęła go wielka 
rozpacz: przypomuiwł sobie, że uwielbiał naj- 
drobniejsze postępki tego dziecka, które teraz 
nadużywało swojej władzy nad starymi kre- 
wnymi, by ich systematycznie wyzyskiwać; 
pomyślał, że co miesiąc połowa ich dochodów 
szła dla niego, że dlatego on i jego żona żyli 
mizernie, szczęśliwi, iż mogą mu dopomódz i 
że teraz chce im zabrać wszystko. A zwłaszcza 
ten utylitarny sentymentalizm, którym były na- 


cechowane oba listy, wydawał mu się gorszym, 
niż wszystko, jakby profanacyą ich przywią- 
zania. 

Naraz śród zamętu, jaki panował w jego 
umyśle, uwydatniła się myśl jedna: żona nie 
powinna nigdy dowiedzieć się czegokolwiek, 
trzeba jej oszczędzić tego wielkiego zmartwie- 
nia, kuóre byłoby strasznym ciosem dla jej 
tkliwości i mogłoby jej zaszkodzić. Ponieważ 
miał oczy zamglone łzami i niedobrze widział 
co robi, przeto podarł w strzępki list pisany 
do babki, sądząc, iż drze list, który Wiktor 
napisał do niego. Poczem, śpiesznym, drobnym 
krokiem powrócił do pokoju żony, położył list 
na stole, iecz nie zdążył posunąć go na miej- 
sce, skąd go wziął, gdyż usłyszał wlokący chód 
Sylwii. 

Wychodząc z pokoju, spotkał się z nią. 

— Szukałem cię, żeby ci powiedzieć, że 
idę na spacer do ogrodu, rzekł i oddalił się 
zwolna. 

, Ona patrzyła za nim tem rozczulonem 
spojrzeniem , Jakiem zawsze spoglądała na nie- 
go. Wszedłszy do swego pokoju, gdzie pa- 
nowel wzorowy porządek, powiedziała sobie 
odrazu : 

— Zapomniał czapeczki i jakiegoś listu, któ- 
ry zostawił na moim stole. 

I, biorąc arkusik, chciała mu go odnieść, 
gdy poznała pismo. 

— List od Wiktora! Czyżby przyszedł dzi- 
siaj? — pomyślała uradowana na myśl, że ma 
wiadomości od nieobecnego. 


Przeczytała go bardzo prędko, jednym 
tchem, doznając wyrzutu sumienia przy fraze- 
sie : Zwłaszcza nie mów nic Babci; poczem od- 
czytału go jeszcze raz caly, — prośbę o pie: 
niądze na spłacenia długu karcianego, komedyę 
z zaufaniem i datę, która była — pamiętała to 
dobrze, — taka sama, jak na liście pisanym do 
niej. Zrozumiała odrazu i w duszy jej zapa- 
nowała rozpacz po tym liście, co zdzierał jej 
złudzenia, po tem odkryciu, które znienacka 


zabierało jej ostatnie siły. | 

Przyszła jej ta sama myśl: Artur nie po- 
winien o tem wiedzieć, rozgniewałby się na 
biednego Wiktora. Bo ona jeszcze żałowała 
go, — zwyczajnie kobieta: mimó wszystko, ma 
ona skarby litości. ; 

— Pomyśli, że go zgubił, albo zniszczył, — 

powiedziała sobie i niezwłocznie spaliła Mk. 

Gdy się znów zeszli, byli oboje zupelnie 
spokojni i bardzo tkliwi, a niekiedy spoglądali 
na siebie z większą miłością, z ezulszem uwiel- 
bieniem. „Nie będzie wiedziała, że nas oszu- 
kai", myślał on, a ona mówiła sobie: „Nie do- 
wie się nigdy, że dziecko zadrwiło ze swoich 
starych dziadków. Tak lepiej*. I każde rade 
było z siebie niesłychanie za tę ofiarę , szczęśli- 
we, że zostawiło tamtiemu trochę złudzeń i ra- 
dości. Jednakże coś przeszło po nich, — smu- 
tek przejmujący, bolesny i głęboki, który na 
zuwsze zakłócił ich dobrodnszny optymizm, ich 
wiarę w dobroć ludzi i w przywiązanie Wikto- 
ra: jedna zmarszczka więcej zarysowała się na 
ich starych, poorauych twarzach, jedna żałoba 
więcej zagościła w ich sercach, tyle już przez 
życie udręczonych. 

W. 


_ Tego ranka Wiktor obudził się późno w 
swojem kawalerskiem mieszkaniu, spędziwszy 
większą część nocy na przechadzkach po Pary- 
żu. Położył na stole dwa listy, których nie 
otworzył, gdy powrócił, albowiem poznał pismo 
dziadków : jedno drżące i niepewne, babki, 
drugie lepiej zachowane, energiczne jeszcze, — 
dziadka. 

— Zobaczmy jednakże czego chcą starzy i 
dlaczego piszą każde z osobna, wydając w ten 
sposób na dwie marki i zapominając o swych 
mądrych zasadach oszczędności, — rzekł przy 
otwieraniu kopert. ) 

A listy były treści takiej: 
„d-go lipca. 
„Mój kochany Synu! 


„Zamartwiłeś mnie bardzo tem, żeś skła- | 


mał. Przeczytałem |rzypadkiem u Twojej Babki | 
list, w którym użalasz się na swój los, żeby od 
niej wydostać pieniędzy, gdy jednoczesnie pi- 
szesz do mnie o długach, prosząc nas oboje, 
byśmy jedno drugiemu nic nie mówili. W ten 
sposób przekonałem się, że sobie z nas zadrwi- 
leś. Możesz sobie drwić ile Ci się podoba, moje 
dziecko, my nie będziemy prawdopodobnie ni- 
gdy mogli obronić się przywiązaniu, jakie ma- 
my dla Ciebie, jesteśmy za starzy, by się zmie- 
nić. Ale pomyśl o krzywdzie, jakąs mi wyrzą- 
dził i jaką mógłbyś był wyrządzić Babce. Ona 
nie wie, żem przeczytał list, który do niej pi- 
sałeś; ukryję to przed nią na zawsze, by Ci za- 
chowała swój szacunek. Wiesz, ona już bardzo 
stara, i obawiałbym się, żeby to zmartwiernie 
jej nie zaszkodziło, a jabym pragnął, by jej 
ostatnie dni były szczęśliwe. 

„Jesteśmy oboje bardzo starzy ; gdy nas 
już nie stanie i nie będziemy mogli robić Ci! 
wyrzutów, i gdy nareszcie weżmiesz już nasz 
mająteczek , przypomnij sobie o nas, jeśli Ci 
przyjdzie pokusa zrobić co złego. 

„To wszystko, co Ci chciałem powiedziec : 
przekroczyłem wiek, w którym się poprawia 
innych, jestem Już wtym, w którym przebacza 
się wszystko, ale ma się jeszcze dosyć siły, by 
cierpieć. Ma 

Twój stary dziadek 
Artur Gatineau. 
„Moje ukochane dziecko ! 

„Jestem Twoją starą babką, która Cię bar- 
dzo kocha, a także trochę Twoją matką, skoro 
Twoja prawdziwa matka umarła tak młodo i 
wcale jej nie znałeś. I mnie także stracisz nie- 
długo, bo mi Już pozostała tylko maleńka re- 
sztka życia. Mówię więc za Twoją matkę i za 
siebie, a posłuchaj dobrze tego, co Ci powiem, 
i nie gniewaj się, gdyby Ci to miało być przy- 
krem. Przypadek zrządził, żem przeczytała list, 
jaki napisałeś do Dziadka, prosząc go pokryjo- 
mu o pieniądze, gdy jednocześnie pisałeś do mnie 
o to samo. To bardzo źle, moje dziecko, oszuki- 


wać nas dlatego, że jestesmy starzy i że Cię 
bardzo kochamy. Nie należało nam robić tej 
przykrości, trzeba nam było powiedzieć szczerze, 
czego chelałeś: wiesz dobrze, iż dla Ciebie po- 
nieślibysśmy wszelkie ofiary. 

„Oszukiwać starców, widzisz, to gorzej niż 
oszukiwać młodych, bo nie potrafią się bronić: 
to tak, jak okrasć niewidomego. Wybacz mi, że 
jestem dla Ciebie taka surowa; nie mam zwy- 
czaju Cię łajać, wiesz o tem dobrze, ale tym 
razem tyle mam zmartwienia ! 

„Nie powiedziałam nie Dziadkowi i chcę, 
żeby się nigdy nie dowiedział o tem, coš zro- 
bił. Niech on przynajmniej sądzi zawsze, żeś 
szczery 1 kochający, a złudzenie jakie będzie miał 
co do Ciebie, stanie mi się pociechą. 

„Przebaczam Ci, — moje drogie dzie- 
eko, — z caiego serca i całuję Cię stokrot- 
nie, a jak Ci przyjdą złe myśli, przypomnij 
sobie przykrość, jaką zrobiłes Twojej staruszce 
babce. 

Sylwia Gatineau. 


Młodzieniec, skończywszy te dwa listy, za- 
śmiał się drwiąco. 

— Porozumieli się, żeby odegrać przedemną 
komedyę, — powiedział sobie. 

Poczem przeczytał listy raz jeszcze, a po- 
nieważ nie był zły, uderzył go ich ton szezery 
i smutny. Wyobraził sobie tam, w domku nad 
drogą, oboje staruszków, zmalałych skutkiem 
sędziwego wieku, pochylonych nad grobem i 
już ow:anych tchnieniem Śmierci ; porównał 
ich wzruszające przywiązanie dla niego i swo- 
ją niewdzięczność, pomyślał, że ich skarga la- 
godna i pełna pobłażliwości dowodziła głębo- 
kiego bólu — i że do ich sere rozdartych przez 
Życie, wniósł ostatnie zmartwienie. I zapiakał 
bezwiednie... 
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wać przy tem, aby ci, którzy już posiadają 


prawo wyborcze, nie stracili tego prawa. Nie 
stracą go, skoro głosować będą w nowej 5-tej 
kuryi. Ale jeżeli ta klasa z przyjemnością 
przyjmie obniżenie podatku, trudno zrozumieć, 
dłaczego nadal nie ma głosować w kuryi, obej- 
mującej tych, którzy płacą mniej, niż 5 zł. po- 
datku, lecz koniecznie ma głosować w tej ku- 
ryi, w której 6 zł. podatku tworzy minimum 
censusu ? 


W żadnym razie względami konserwaty- 
wnymi nie można uzasadniać uporu bar. Di- 
paulego. Możn. go uzasadniać tylko niechęcią 
do niemieckiej lewicy. Taka niechęć byłaby 


zrozumiałą z punktu widzenia konserwatywne- 
go, gdyby owo rozszerzenie prawa wyborczego 
było przyniosło lub obiecywało korzyści kon- 
serwacystom. Ale tak nie jest. Zniżenie censusu 
wyborczego wprawdzie w wyborach r. 1885 i 
1891 pozbawiło niemiecką lewicę około 25 man- 
datów. Ani jednego z nich nie zdobyli konser- 
watyści. Mandaty te przeszły na posłów frak- 
cyi niemiecko-narodowej, antysemiekiej, demo- 
kratycznej, — pod każdym względem radykal- 
niejszych od liberalnych. Równocześnie owo 
rozszerzenie prawa wyborczego sprowadziło 
upadek umiarkowanego stronnictwa starocze- 
skiego na korzyść radykalnego młodoczeskiego, 
Jako też wybór kilkunastu radykalnych Sło- 
weńców i Dalmatyńców w miejsce dawnych 
członków klubu Hohenwarta. Źwailczać więc 
liberalizm taką drogą, znaczy to tylko otwie- 
rać na rozcież wrota radykalizmowi. Aby tego 
nie widzieć, trzeba być całkiem zaślepionym, 
albo ulegać niswolniczo fermuikom, które co- 
raz wyraźniej tracą wszelką polityczną donio- 
słość. Nowa kurya w każdym razie przysporzy 
parlamentowi posłów radykalnych. Ze stano- 
wiska konserwatywnego nie wypada więc wca- 
le życzyć sobie, aby ich nie ubyło w dawniej- 
szych kuryach! Dlatego też bardzo wierzymy, 
że ani hr. Hohenwart, ani ks. Schwarzenberg 
nie pochwalają uporu kolegi Dipaulego. 

i Co do nas, to rozważając sytuacyę sine 
ira ec studio, rzecz przedstawia się tak: Nie- 
miecka iewica jest dokładnie znanym czynni- 
kiem parlamentarnym, z którym Koło polskie 
może ewentualnie pracować zgodnie, zwłaszcza 
o ile system polityki zagranicznej, utrzymanie 
konstytucyjnego ustroju monarchii, tudzież za- 
twierdzonej od r. 1868 autonomii Galicyi, two- 
rzą pewne trwałe przesłanki spólnej pracy, tu- 
dzież, o ile to stronnictwo nie obraża naszych 
przekonań katolickich. 

Systematyczne wypieranie niemieckiej le- 
wicy z parlamentu i napływ do niego żywio- 
łów radykalnych , niemieckich i słowiańskich, 
dążących do zupełnego przewrotu stosunków 
politycznych, a pałających dziką nienawiścią 
do Polaków, wytworzyłby w parlamencie chaos, 
w którym wprawdzie , dzięki naszej wzorowej 
solidarności, zdołamy zawsze zająć poważną po- 
zycyę obronną, ale w którym wszelka dodatnia 
i prawdziwie wpływowa praca stałaby się nie- 
możliwą. Dlatego nie tylko rozbicie niemieckiej 
lewicy na korzyść żywiołów radykalnych nie 
odpowiada naszym interesom narodowym, lecz 
przeciwnie naraża je na największe niebezpie- 
czeństwa. 

Rozumowanie takie przemawia także do 
przekonania roztropnych konserwatystów nie- 
mieckich. Właśnie dlatego w roku 1893 hrabia 
Hohenwart zaproponował koalicyę i to w tym 
kierunku, aby reforma wyborcza nie naruszy- 
ła stanowczo dotychczasowego stosunku głó- 
wnych stronnictw. Taka też tylko reforma 
może przyjść do skutku. Nie sądzimy, aby 
wystąpienie bar. Dipaulego z komitetu, Jak 
dziś rozgłaszają optymiści opozycyjni, miało 
sprowadzić upadek reformy wyborczej. Osta- 
tecznie jeduak lepiej, aby upadła reforma wy- 
borcza, aniżeli, aby przeprowadzona niewłaści- 
wie, wytworzyła chaos w parlamencie. 


Korespondencye. 
Wiedeń 3 kwietnia. 

W uzupełnieniu podanych przezemnie 
wczoraj wiadomości o upaństwowieniu kolei i 
o debacie nad tą kwestyą w komisyi budżeto- 
wej, zastanowić się jeszcze wypadu nad kilku 
bardzo ważnymi punktami, podniesionymi przez 
posła Barnreithera i pp. Szczepanowskiego i hr. 
Pinińskiego. Barnreicher energicznie zwraca 
się przeciw spekulacyi na giełdzie, która wy- 
zyskuje hasła o upaństwowieniu, ale trudno 
zgodzić się na to, że rząd ma w swem ręku 
możność powstrzymania tego ruchu zwyżko- 
wego. Powody jego leżą gdzie indziej ; usunię- 
cie mechaniczne pośredników spekulacyi nie 
zatrzyma spekulacyi samej. Bardzo dziwnymi 
wydać się muszą wywody Baernreithera o re- 
gulacyi waluty. Jest on stanowczym jej zwo“ 
lennikiem i obawia się, że upaństwowienie ko- 
lei skompromituje całą dotychczasową akcyę 
celem podjęcia wypłat gotówką. Państwo, zda- 
niem tego posła, zakupując koleje i wydając 
rentę, sprowadzi napływ za granicą lokowa- 
nych obligacyi kolejowych, co wpłynie bardzo 
niekorzystnie na bilans handlowy. „Upaństwo- 
wienie kolei stoi więc do pewnego stopnia w 
odwrotnym stosunku do pomyślnego załatwie- 
nia regulacyi waluty*. Zdanie to jest po pro- 
stu niezrozumiałem. Przedewszystkiem obliga- 
cye mają pewien kurs, tak samo, jak renty za 
nie wydane, a za ten kurs państwo Żadnej nie 
bierze odpowiedzialności. Przypuśćmy, że cho- 
dzi o Staatsbahny, które dziś sprzedaję, się po 
4475 zl, a których dywidenda ostatnia wyno- 
siła 28 franków. Państwo, zakupując tę kolej, 
nie zobowiąże się przecież zakupić kolejowych 
akcyi każdego czasu po jakimś z góry ozna- 
czonym kursie; może ono tylko przyjąć, że 
wartość akcyi w chwili upaństwowienia wyra- 
zić się da w rencie 15 zł, dajmy na to ro- 
cznie. Te 15 zł. państwo musi płacić. Jeśli więc 
obcy posiadacze obligacyi i akeyi, którzy za- 
kupili je w celach spekulacyjnych, posyłać bę- 
dą papiery swe do Austryi, to targ tutejszy 
tyle tylko zakupi, ile zdoła. Zadną miarą przy- 
puszczać zaś nie podobna, że obcy posiadacze 
nasyłać będą z własną szkodą papiery na targ, 
który ich skupować nie jest w stanie i który 
przeto ciągłą zniżką kursów odpowiadać musi 
na oferty zagraniczne Obawy Baernreithera 
są więc bardzo przesadne. Zawsze jeszcze znaj- 
dzie się w Europie zachodniej wielka liczba 
nabywców austryackich papierów, które przez 
państwo poręczoną rentę 3—4 pret. rocznie 
przynoszą. 

Ale choćby przypuszczenia Baernreithera 
sprawdzić się miały, chocby w rzeczy samej 
nastąpić miał wielki uapływ papierów z zagra- 
nicy do Austryi wskutek upaństwowienia ko- 
lei, to przecież argument ten nie może rządu 
wstrzymać od akcyi tak ważnej, jak nabycie 
środków komunikacyjnych na własność. Bo czyż 
nie lepiej skupywać je dziś i dziś narażać się 
ma zachwianie biiansu handlowego, kiedy mo- 


zwróconego papieru nie ma nawet możności 
płacenia złotem, niż za lat kilka, gdy cena 
kolei będzie większą i powstanie rzeczywiście 
niebezpieczeństwo, że podjęte już wypłaty go- 
tówką w złocie, doznają wielkiego wstrzą- 
śnienia. 

P. Bärnreither tak przemawiał, jakby za- 
sadniczy przeciwnik upaństwowienia kolei. „Albo 
— powiada — państwo pomyślny zrobi interes, 
a wtedy akcyonaryusze sprzedawać będą swe 
papiery, albo zrobi zły interes, a wtedy papie- 
ry pójdą za granicę“. Z tej loiki wypada, że 
najlepiej nie nie robić. Jest to wygodnie, ale 
nie koniecznie zdrowo. Pisma tutejsze lamen- 
tują, że ubędzie kilka papierów spekulacyjnych 
i że cała przedsiębiorczość ludzi, chcących osią- 
gnąć wielkie zyski tanimi środkami, zwróci 
się na bankowe 1 przemysłowe akcye. Cóż ztąd 
za szkoda dla państwa ? Kto się daje bez nale- 
żnych środków i bez zrozumienia rzeczy wcią- 
gnąć w wir spekulacyi, niech pokutuje. Ostrze- 
żeń i napominań nie brakło. Zresztą niepra- 
wdą jest, że tylko spekulacya skorzysta z tego 
ograniczenia papierów o chwiejnych bardzo 
kursach. Znajdzie się potem po spokojnej loka- 
cyi kapitałów w tych papierach sposobność do 
rozwinięcia zdrowej pracy przemysłowej, której 
tak dotkliwy jest brak w wielu krajach mo- 
narchii. 

Głębiej pojęli kwestyę tę pp. Szczepanow- 
ski i hr. Piniński, którzy bronili myśli upań- 
stwowienia z tego tylko punktu zapatrywania 
się, że rząd będzie się potem starał o redukcyę 
taryf dla niektórych fabrykatów, a zwłaszcza 
dla produktów rolniczych. Poseł Szczepanowski 
wskazał na niemieckie papiery kolejowe, które 
w ciągu akcyi upaństwowienia także nadzwy- 
czaj się podniosły w kursie i to o 60—80 pre. 
i dowodził, że kredyt państwa, którego wyra- 
zem jest polepszenie się kursu renty złotej w 
Londynie z 9% przed trzema laty, na 102, jest 
zbyt ugruntowanym, aby miał się obawiać 
w tej chwili poważnych wstrząśnień. 

Niestety, żądanie redukcyi: taryf nie speł- 
nią się chyba rychło. Minister, który był da- 
leko ostrożniejszym w dawaniu objaśnień, niż 
swego czasu w dość otwartem rzuceniu myśli u- 
państwowienia i całego jego programu na żer 
czyhających spekulantów, zapewniał wpraw- 
dzie, że nie spuszcza z oka ani taryfowej po- 
lityki, któraby rozwój przemysłu i rolnictwa 
jak najsilniej poparła, ami budowy kolei przez 
Karawanki ku Tryjestowi, nie zaprzeczył, je- 
dnak, że rząd myśli także o podwyższeniu ta- 
ryf towarowych. Prezydent kolei dr. Bilim- 
ski przyznał nawet, że jest taki zamiar i tłó- 
maczył go koniecznością przyznania wyjątko- 
wych i większych zniżek taryfowych tym ga- 
łęziom produkcyi, które ich przedewszystkiem 
potrzebują. 


Sądownictwo powiatowe. 
IL, 

Przy sądzie powiatowym jedynie sędzia 
powiatowy, zwany naczelnikiem, jest w rozu- 
mieniu ustawy sędzią; inni, nawet konceptowi 
urzędnicy, są tylko jego pomocnikami, a wy- 
jątek stanowi referent, przeprowadzający roz- 
prawy karne o przekroczenia, tj. o ile wydaje 
wyroki; zresztą jego czynność podlega aproba- 
cie sędziego powiatowego i jego uznaniu. 

Wedle woli ustawodawcy 'powinien więc 
naczelnik w całej pełni zajętym być wymiarem 
sprawiedliwości, sprawy rozpatrywać, termina 
przeprowadzać i rozprawami drobiazgowemi, 
sumarycznemi i ustnemi kierować, w sprawach 
spadkowych ciągle czuwać nad przeprowadze- 
niem akcyi pertraktacyjnej, bo z urzędu i do- 
świadczenia to mu się należy. 

Niestety, obowiązek jego wkłada mu tak- 
że na barki administracyę wszelką, począwszy 
od sprawienia pióra i papieru, a skończywszy 
na opale biura i zaopatrzeniu budynku i ubi- 
kacyi w potrzebne sprzęty i czuwaniu nad ich 
utrzymaniem. Naczelnik troszczyć się musi o 
stan depozytów sądowych, spełniać tunkcyę 
bankierską w lokowaniu pieniędzy z kasy sie- 
rocej, przyjmować i wypłacać dochody z dorę- 
czeń; jednem słowem jest on także intendan- 
tem sądu w zakresie ścisłej administracyi, ad- 
ministracyi skarbowej i technicznej. | 

Że tak jest, kierownicy sądów nie zaprze- 
czą i nie wyprą się tych funkcyi, które z za- 
parciem siebie spełniać muszą. 

Do czego to doprowadzi? Do tego, że ten, 
co sędzią ma być w całej pełui, schodzi na ad- 
ministratora i tyle jedynie czasu poświęca są- 
downietwu, ile mu pozostaje od tych amini- 
stracyjnych zajęć. Dorywezo sam załatwi cza- 
sem jaki spór, zaaprobuja wypracowane refera- 
ty podwładnych urzędników. Przepraszam, 1 są- 
dzi także w sprawach drobiazgowych, bo tego 
żąda wyraźnie ustawa. Zajmuje się więc rodza- 
jem spraw, które z wysokości dochodzonych 
pretensyi, po największej części 20 zł. nieprze- 
noszącej, przekazane być mogą 1 niesędziemn, 
w prawie niebiegłemu, wedle projektu ustawy 
o sędziach pokoju. k 

Tych spraw jest wiele, pociągają za sobą 
wyroki drobiazgowe, kroki egzekucyjne i spory 
o wyłączenie z pod zajęcia, a więc liczb mno- 
gość. Sędzia powiatowy góruje nad innymi 
ilością liczb załatwionych i świeci pięknym w 
tym względzie na papierze przykładem. 

Nie jestto zarzutem żadnym dla panów 
kierowników, lecz skonstatowaniem, że ich przy- 
musowo zajęto taką pracą i tak źle zużyto siły 
1 zdolności. 


MAŁY FELJETON, 


PALMA. 

Szeroko i daleko zasłynęło po świecie 
drzewo palmowe, jako najpiękniejsze i najpo- 
żyteczniejsze z drzew egzotycznych, a wynio- 
słą postać jego, uwieńczona rozłożystą koroną 
liści, która mu nadaje tak odrębny charakter 
zewnętrzny, ma w sobie coś niewymownie poe- 
tycznego dlu wyobraźni i nęcącego dla oczu. 

Bo chociaż widzieć je i podziwiać z bli- 
ska można tylko w strefach gorących, niemniej 
jednak i na północy każdy ma o niem dokła- 
dne pojęcie, nie tyle może ze skarłowaciałych 
okazów, znajdujących się po cieplarniach, jak 
raczej zopisów, a zwłaszcza z rycin i obrazów. 

Komuż bowiem nie znane owe wschodnie 
widoki, gdzie palma osłania pagodę indyjską, 
albo ruiny kształtów dziwacznych, albo też 
przedstawia śliczną grupę cienistą na pustynnej 
oazie. a 

I jestto jeden z najsympatyczniejszych 
przedmiotów, o którym każdy mówi i słucha 
chętnie, tak, jak o człowieku, którego wysokie 
zalety wrodzone zjednały sobie uznanie ogólne. 

Lecz nie nowe to zresztą, ani nawet do- 


żna jeszcze płacić papierem i srebrem, kiedy 
prywatny nabywca z Francyi czy Niemiec 
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wolne porównanie człowieka z palmą, gdyż na 
wschodzie widzą pomiędzy niemi bliski związek, 
oparty na mahometańskich legendach, które 
w poetyczny sposób przedstawiają okoliczności 
szczególnego ich pokrewieństwa. Palmę bo- 
wiem mial stworzyć Pan Bóg dopiero dnia 
szóstego, jednocześnie z Adamem, a co najwa- 
Żniejsza, z gliny, z której urabiał ciało jego i 
która się okazała zbyteczną. Więc też utwo- 
rzona z tego samego materyału, co człowiek, 
jest w pojęciu Araba, siostrą jego rodzoną, 
należy ją szanować przez wzgląd na tak da- 
wne związki rodzinne i na wspólny początek. 
Inna wersya znowu powiada, że palma powstała 
pierwotnie na wyspie Cejlon, złez, które Adam 
wylewał, gdy wyrzucony z raju, pędził tam 
smutnie dni wygnania. 

Na południu i na wschodzie była palma 

przedmiotem ogólnego poszanowania, skoro i 
inne narody wplotły ją symbolicznie w dzieje 
swoje i swoich bogów i o ile można wnosić 
z pewnych okoliczności, tu i owdzie spotykanych 
w mitologii, postawiły ją nawet w bliskim 
związku ze słońcem. Tak Egipcyanie nieśli 
w rękach gałązki palmowe podczas uroczystości 
poświęconych na cześć bożka słońca, Ozirisa, a 
kapłani jego nie tylko sypiali na posłaniu z liści 
palmowy.:h, lecz nadto jeszcze występowali w 
czasie ceremonii religijnych z głową uwień- 
czoną temiż liśćmi, które na podobieństwo pro- 
mieni słonecznych, strzelały szeroko na wszy- 
stkie strony. A ponieważ słońce zostaje w bez- 
pośrednim stosunku z czasem, który się mierzy 
podług wysokośq: słońca na niebie, przeto czas, 
mianowicie rok, symbolizowano palmą. 
; Grecy łączą palmę z bogami i słońcem, a 
co większa, przypisują jej boski początek. Po- 
dług podania bowiem, palma, nieznana przed- 
tem w ich kraju, miała nagle wytrysnąć z zie- 
mi na wyspie Delos, w chwili. gdy Latona 
dała tamże życie Webowi czyli Apollinowi. 
Z tego powodu została mu też poświęcona, a 
ustawiona przed ołtarzem w sławnej świątyni 
jego w tem miejscu wzniesionej, była przed- 
miotem czci powszechnej. Przypisywano jej bo- 
wiem dar nieśmiertelności, widziano w niej 
owe drzewo cudowne, które się ukazało wraz 
z przyjściem na świat dobroczynnego bożka. 

A jeżeli zachodzi tu pewne podobieństwo 
z palmą arabską, wracającą do życia w chwili, 
gdy się rodzi Mahomet, to nie mniej uderza 
szczególny związek i innych jeszcze okoliczno- 
ści. Delos, jedna z wysp należących do grupy 
zwanej Cykladami na morzu Egejskiem, jedna 
z najbardziej wysuniętych na wschód, jest ko- 
lebką Feba, symbolizującego słońce. Wszak 
wiadomo, że w mniemaniu ludowem, słońce 
zawsze na wschodzie się rodzi, a gdy się zwa- 
ży nadto, że Delos, to także kolebka palmy 
u Greków i że ich Feb, to to samo, co egipski 
Oziris, trudno nie dojrzeć mitycznego pokom- 
binowania rzeczy, jakie ztąd wynika pomiędzy 
słońcem a palmą, poświęconą tak samo Oziri- 
sowi u Egipcyan, jako też i F'ebowi u Greków. 

Lecz dościga ona najwyższej apoteoczy w 
fantazyi indyjskiej, która związek jej Zz boga- 
mi przedstawia w formie jeszcze wyraźniejszej, 
aniżeli myt grecki. Kiedyś, w bardzo dawnych 
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nym obrazem raju niebieskiego, gdzie spra- 
wiedliwi używać będą nieustannej szczęśliwo- 
ści. Nadto jeszcze, stała się u nas palma go- 
dłem męczenników chrześcijańskich, którzy nio- 
sąc życie za wiarę, jako zwycięscy szermierze 
idei chrześcijańskiej, zwykle bywają przedsta- 
wiani z palmami w ręku. 

Największą ma jednak palma doniosłość 
w chwili, kiedy się łączy z pewną symboliczną 
i z zbliska nas obchodzącą pamiątką. Chwilą 
taką jest właśnie Kwietna Niedziela, w któ- 
rej święcenie palm stanowi tak ważną u nas 
uroczystość tryumfalnego wjazdu Chrystusa do 
Jerozolimy, gdy tłumy, wyległszy na Jego 
spotkanie, niosły w ręku gałązki palmowe i 
rzucały Mu ja pod nogi. Była to oznaka hoł- 
du najwyższego. 

Takim hołdem właśnie uczczono Syna 
Bożego, jako przedstawiciela nowej, chrześci- 
jańskiej idei miłości i miłosierdzia, a stąd też 
niedziela, w którą święcimy pamiątkę tego 
tryumtiu, nazywa się nietylko Kwietnią, lecz 
i Palmową, — chociaż palmę zastępują u nas 
gałązki wierzbowe. Sefania Ulanowska. 


> AT 2 
KRONIKA. 
Lwòw 6 kwietnia. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Augusta Gumińskiego, zarządzey dóbr tłu- 
mackich, na prezesa Rady powiatowej w Tłumaczu 
ı wybór Juliusza barona Błażowskiego, właściciela 
dóbr Czeremchów, na zastępcę prezesa Rady po- 
wiatowej w Podhajcach. 

Antoni Popiel, znany i ceniony rzeżbiarz, po 
długim pobycie we Fłlorencyi, powrócił do Lwowa 
i otwiera tu pracownię. 

Pomoc dla powiatu sekalskiego. Z Wiednia 
donoszą: Posłowie dr. Milewski i prof. Wachnianin, 
otrzymawszy doniesienie o wielkiej powodzi, która 
nawiedziła wsi położone nad Bugiem, w pow. sokal- 
skim, natychmiast udali się do ministra spraw wa- 
wnętrznych margr. Bacquehema z prośbą, aby rząd 
pośpieszył z pomocą mieszkańcom pow. sokalskiego, 
nawiedzonym powodzią. P. minister przyrzekł udzie- 
lić odpowiedniej pomocy. 

Dr. Stanisław Ludwig, brat znanego restau- 
ratora tutejszego oraz kupca p. Mikołaja Ludwiga, 
Lwowianim, wychowanek wiedeńskiego fakultetu me- 
dycznego, mianowany został lekarzem przybocznym 
ks. Ferdynanda bułgarskiego. Przy sposobności war- 
to zanotować, że przybocznym lekarzem księżnej 
jest także Polak dr. Ikałowicz, a szefem lekarzy 
kolejowych w Bułgaryi jest dr. Klein, syn b. kupca 
lwowskiego. 

t Dr. Kazimierz Sobolewski, lat 37, lekarz ek. 
fabryki tytoniu w Winnikach, zmarł ubiegłej nocy 
po ciężkiej chorobie, której nabawił się spełniając 
gorliwie obowiązki swego żmudnego zawodu. Zmarły 
cieszył się nadzwyczajną sympatyą ludności w Win- 
nikach i całej okolicy i był prawdziwym dobro- 
czyńcą biednych robotników, oraz chlubą stanu le- 
karskiego, gdyż sztandar medycyny nosił zawsze 
wysoko. Pogrzeb odbędzie się w Winnikach w nie- 
dzielę 7 bm. o g. 4 po południu, 

Wylewy. Z Rudek donoszą: Dnia 28 z. m. 
wskutek wiosennych roztopów wezbrały rzeki pły- 


czasach, mówi podanie — Pramasari, małżon- | nące przez powiat rudeński: Błozewka, Strwiąż, 


ka indyjskiego boga Ixory albo Eswary, miała 
urodzić syna Zeuxi, który przyszedł na świat 
w postaci pięknego i zupełnie już dorosłego 
młodziana A gdy matka nie mogła się na- 
cieszyć, że taki był śliczny i trzymała go w 
objęciach, madszadi mąż i myśląc, że się pie- 
ści z jakimś kochankiem, uniesiony zazdrością, 
uciął mu głowę. Ciężko się strapił, dowie- 
dziawszy się o swojej pożałowania godnej po- 
myłee, lecz nie mogąc już złemu zaradzić, ściął 
czemprędzej głowę słoniowi i przyłożył ją do 
ciała zabitego. Wtedy młodzieniec ożył, lecz 
zamiast pięknej twarzy, miał już odtąd trąbę 
słoni. słowa zaś jego stała się palmą wspa- 
niałą i wystrzeliła wysoko do góry, a przykre 
to przejście rodzinne u bogów, obwóciło się 
przynajmniej na pożytek ludziom. 

Jak twierdzą oryentaliści, to jeszcze stare 
pisma babiiońskie rozpisywały się szeroko o 
trzystu sześćdziesięciu pożytkach z palmy, a 
znowu indyjska przypowiastka mówi, iż czło- 
wiek ma z niej dziewięćdziesiąt dziewięć ko- 
rzyści i jedna, już tylko ostatnia, a setna, po- 
zostaje mu jeszcze do odkrycia. 

Nie dziwnego, że drzewo tak pożyteczne 
i tak wysoko cenione, nietylko musiało pocno- 
dzić od bogów, lecz jak opiewa mit indyjski, 
stanowiło nawet cząstkę ich nieśmiertelnej 
istności, skoro powstało z najszlachetniejszej 
części jednego z uich: z głowy pięknego 1 
młodego Zeuxi. lana 4 

A niemało się też wsławiły i liście pai- 
mowe w dawnych czasach, bo o ile się zdaje, 
to jeszcze przed papyrusem używane: były Ja- 
ko materyał do pisania. Na tych liściach bo- 
wiem — jak podaje Dierbach, Fenicyanie, któ- 
rzy w głębokiej starożytności wynaleźli sztukę 
pisania, mieli kr ślić pierwsze głoski swoje i 
umiejętności tej udzielili Grekom, a ci powziąw- 
szy tym sposobem wiadomość o palmie dakty- 
lowej, od ich imienia nazwali ją nawet „Phoe- 
nix dactyliphera*. 

Potem już i wróżbici wypisywali przepo- 
wiednie swoje na liściach palmówych, a po- 
dług badaczy starożytności grockich, używa- 
ła ich sławna Sybilla w ten sposób, że na 
każdym liściu kreślila pojedyncze słowo, szy- 
kowała w pewnym porządku i wygłaszała z 
tego wyrocznie. = 

Powstało stąd potoczne wyrażenie „Sy- 
billae folium*, które stosowano do rzeczy 1 
wypadków pewnych, nieulegających wątpli- 
wości. Ale że się trafiło czasem, iż Sybilla 
odda'iwszy się na chwalę, nie mogła odnaleźć 
potem pierwotnego porządku w układzie liści, 
zwłaszcza gdy je wiatr poimięszał z sobą i nie 
była w stanie wieszczyy, a z pojedyńczych 
wyrazów jej, nie związanych w całość, trudno 
było domyśleć się sənsu, przeto „Sybillae fo- 
lium* stosowano także i do rzeczy ciemnych i 
nierozwikłanych. 

Niemniej znana to okoliczność, że pal- 
ma była zawsze godłem zwycięztwa i stanowi- 
ła główną nagrodę tak za bohaterskie czyny 
wojenne, jakoteż za odznaczenie się w igrzy- 
skach ludowych, wszędzie rozpowszechnionych 
w starożytności. 

A ponieważ między ludźmi nie się nie 
dzieje bez głębszej przyczyny, przeto i o- 
koliczność, że pałmę od najdawniejszych 
czasów obrano jako symbol zwycięstwa, po- 
legała na pewnych, drzewu temu właściwych 
zaletach. 

Ale ieżeli to wszystko należy do zakresu 
ogólno-ludzkich podań i wierzeń, to są inne 
jeszcze okoliczności, gdzie palma wiąże się 
bezpośrednio z naszemi chrześcijańskiemi po- 
jęciami Wszakże to nasze świątynie gotyckie, 
o lekkich wysmukłych kolumnach, mają być 
naśladowaniem palmowego gaju i symbolicz- 
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Bystrzyca i Dniestr i.wystąpiwszy z brzegów zalały 
sąsiednie nisko położone grunta. Najwięcej ucier- 
piały gminy, położone nad Dnie ;strom, a mianowicie : 
'Terszaków, Manasterzec, Podoice i Susułów, w któ- 


rych woda zalała i budynki mieszkalne i gospo- 
darskie. Do dnia 1 bm. wody znacznie opadży, ko- 


munikacya jednak z temi gminami dotąd przerwana; 
jedynie na czółnach dostać się tam można. 

Z Sokala piszą: Wody na Bugu znacznie 
opadły, a mianowicie od dnia 31 marca do 1 
kwietnia o 200 ctm. Niebezpieczeństwo już minęło 
i most jakkolwiek uszkodzony, utrzymał się i został 
dnia 1 kwiemia dla ruchu publicznego znowu 
otwarty. Szkody wskutek tego wylewu bardzo 
znaczne, szczególnie w budynkach, zapasach żywności, 
w zbożu, w snopach i paszy dla bydła, również 
w kartoflach, przechowanych w kopcach i lochach. 
We wszystkich domach mieszkalnych, które uległy 
zalewowi, kominy i piece są zupełnie zniszczone 
i zawalone. Znacznemu zniszczeniu uległa także 
wies Konotopy, gdzie też szkoła murowana zo- 
stała całkiem zalaną. U ile wiadomo, nikt z ludzi 
nie stracił życia. W duin 1 b. m. można było na 
łódce oglądać zalane przedmieście Zabuże w Sokalu. 
Bez najmniejszej przeszkody można było płynąć 
łodzią ogrodami przez płoty i sztachety. Kominy 
i piece przeważnie powalone. Wiele domów było 
jeszcze do dma 31 zm zalanych do wysokości okien. 
Około 60 domów uległo zalewowi. Położenie miesz- 
kańców Zabuża opłakane. 

Wody na Sanie i Wiśle opadają, natomiast 
wzbierają Lomnica, Bystrzyca i Tłumaczyk pod 
Niżniowem. Również stan wody na Dniestrze pod- 
niósł się wskutek nagłego przypływu wód ze Stryja. 

Konkursa. Starostwo w Rzeszowie rozpisało 
z terminem do 31 maja br. konkurs celem nadania 
koncesyl na prowadzenie trzeciej apteki w Rze- 
szowie ze stanowiskiem na przedmieściu „Nowe 
miasto“, 

0 surowicy antydyfterycznej miał prof. dr. 
M. L. Jakubowski odezyt w krakowskiem Towarzy- 
stwie lekarskiem w środę dnia 3 bm. Prelegent mó- 
wił o spostrzeżeniach swych w szpitalu św. Ludwi- 
ka dla dzieci nad działaniem surowicy. Na podsta- 
wie własnego obfitego materyału od r. 1878, obej- 
mującego przeszło 1.500 dzieci, wykazał p. prele- 
gent, że przed użyciem surowicy krwi 50 pre. wy- 
padków kończyło się śmiercią. Obecnie ze szczupłej 
liczby doświadczeń u 75 dzieci przy stosowaniu su- 
rowicy krwi zmarło 24 dzieci, to jest 32 pre. Róż- 
nica zatem między dawniejszym wynikiem leczenia, 
a obecnym przy zastosowaniu surowicy krwi wynosi 
18 pre. na korzyść tej ostatniej, Ta korzyść jedna- 
kże okazałaby się bardzo małą i nie może iść w po- 
równanie z wynikami, jakie podają inni badacze. 
Mniej korzystne wyniki w krakowskim szpitalu ztąd 
pochodzą, że, jak Behring i inni polecaja, należy ro- 
bić zastrzykiwania w pierwszych dwóch, a najpóź- 
niej w trzecim dniu choroby. Tymczasem do kra- 
kowskiego szpitala zgłaszano się z dziećmi po wię- 
kszej części dopiero z końcem szóstego lub siódme- 
go dnia choroby i to wtenczas, gdy wskutek dyfte- 
ryi rozwinęły się objawy krupu. Z ostatnią kompli- 
kacyą było aż 46 dzieci na 75 leczonych, u któ- 
rych obok zastrzykiwań musiano dokonać albo intu- 
bacyi, albo tracheotomii. Mimo to z tych 46 zmarło 
tylko 16 dzieci, czyli 34 pre. Dawniej umierało z tej 
kategoryi dzieci przeszło 60 pre.; intubacya zmniej- 
szyła ją wprawdzie do 52:8 prc., a surowica krwi 
do 34 pre. Po długim wywodzie, opartym głównie 
na cyfrach statystycznych i porównaniach z wyni- 
kami leczenia w innych szpitalach, a w szczególno- 
ści wiedeńskich, prof. dr. Jakubowski wysnuwa ze 
spostrzeżeń swych kilka wniosków, z których głów- 
niejsze są następujące: 1) Seroterapia (leczenie su- 
rowicą) jakkolwiek w przebiegu błonicy nie daje 
tak dzielnych wyników, jakie sobie z początku po 
niej obiecywano, to przecież sprowadza łagodniejszy 
przebieg choroby i zmniejsza procent śmiertelności, 
jest zatem najlepszą ze wszystkich dotąd używanych 


metod i środków do zwalczania dyfreryi. 2) O il 
w pierwszych dniach choroby środek ten przyczy 
nia się do usunięcia choroby w zawiązku, zdanie 
na własnem doświadczeniu wypowiedzieć nie mo 


że, mając w szpitalu do czynienia tylko z najcięż*+ 
stwierdził je” | 


szymi i powikłanymi przypadkami ; 
dnak, że w poźniejszych okresach choroby nie moż 
na surowicy krwi odmówić pewnej skuteczność. 


Przestroga dia emigrantów. Z Towarzystwe | 


św. Rafała komunikują nam: Ajent Nodari Silvio 
doniósł komitetowi Towarzystwa św. Rafała, że Bra 
zylia wzbrania się bezpłatnie przewozić przez morze 
wychodźców galicyjskich. Przyczynę tego zakazu 
będzie się starał komitet wyjaśnić, zwłaszcza że 
przed tygodniem otrzymał zapewnienie konsula bra* 
zylijskiego w Genui że rodziny rolników mogą ko- 
rzystać z bezpłatnego przewozu. 


włościan, mających zamiar emigrować do Brazylii. 

Poparcie budowy kolei lokalnych. Na osta- 
tniem posiedzeniu Rady państwa wniósł minister 
handlu projekt ustawy o poparcie przez rząd budo- 
wy rozmaitych kolei lokalnych. W liczbie tych ko- 
lei, które w najbliższym czasie doznąć mają po- 
parcia ze skarbu państwa, znajduje się pięć linii ga- 
licyjskich. Poparcie rządu polega na tem, że zakupi 
on pewną liczbę akcyi zakładowych, tych powstać 
mających kolei, a mianowicie wedle propozycyi rzą- 
dowej zakupi państwo: a) za 420,000 złr. akcyi ko- 
lei Trzebinia-Skawee ; b) za 116.000 złr. akcyi ko- 
lei Piła-Jaworzno; c) za 235,000 złr. akeyi kolei 
Chabówka-Zakopane; d) za 210.000 złr. akcyi kolei 
Borki - Grzymałów ; e) zą 425.000 złr. akcyi kolei 
Kołomyja - Zaleszczyki. 

Aresztowanie. Przed kilku dniami donieśliśmy, 
iż władze rosyjskie aresztowały na stacyi w Granicy 
kupca krakowskiego p. Bilewskiego i.odesłały go 
do cytadeli warszawskiej. Owóż donoszą teraz, że 
aresztowanie Bilewskiego nastąpiło z tego powodu, 
że jeden z uwięzionych w Odessie za rozszerzanie 
polskich książek miał zeznać, że książki te otrzy- 
mał od Bilewskiego. Zandarmerya pogranicza otrzy- 
mała więc rozkaz ujęcia Bilewskiego, w razie, gdy- 
by przyjeżdżał do Królestwa i rzeczywiście uwię- 
ziono go w Granicy. Przy aresztowaniu znaleziono 
przy nim zakazane polityczne broszury. Onegdaj ode- 
słano Bilewskiego z cytadeli warszawskiej do Odessy, 
ponieważ tam prowadzi się odnośne śledztwo. 

List nauczyciela przeciw znanym petycyom 
nauczycieli wniesionym na ręce p. Luegera. Z Uła- 
szkowiec otrzymaliśmy następujące pismo: Nie mam 
słów na wyrażenie oburzenia, żalu i upokorzenia, ja- 
kiego doznałem po przeczytaniu w nr. 76 Przeglądu 
artykułu p. n. „Petycya nauczycieli ludowych", z 
którego dopiero dowiedziałem się o smutnym fakcie 
wniesienia aż 275 petycyi do Rady państwa przez 
nauczycieli ludowych kraju naszego o polepszenie 
bytu. „Jakto być może?* pomyślałem sobie „setki 
petycyi, zaopatrzonych w tysiące podpisów, wpłynęły 
do Rady państwa od nauczycieli ludowych, a ja — 
starszy już nauczyciel — dowiaduję się o tem dopierc 
z dzienników?! A przecież stykam się z ludźmi, 
schodzę się z kolegami!..* Udałem się więc z tą 
smutną sprawą do jednego, drugiego i trzeciego ko- 
legii sąsiada, sądząc, że u nich może znajdę wyja- 
śnienie tej ciekawej dla mnie zagadki. Żaden z nich 
ani słyszał o petycyi. Drugiego dnia miałem od 10 
kolegów z najbliższego sąsiedztwa wiadomość, że 
żaden z nich również o żadnej petycyi ani wiedział. 
ani słyszał i podobnie jak ja dopiero z dzienników 
o niej się dowiedział, Jeżeli więc w małym za- 
kątku naszym mogłem stwierdzić naprędce, że 10 
nauczycieli obok siebie mieszkających o petycyi nic 
nie wiedziało, toć jasny stąd wniosek, że podobnie 
dziać - się musiało -w całym. kraju, «w cała -akcya jest 
dziełem co najwyżej kilkudziesięciu przewrotnych 
i niedowarzonych jednostek, które nadużyły uczci- 
wego imienia neuczycieli. Poważnie myślące nauczy- 
cielstwo, Świadome swoich urzędowych i obywa: 
telskich obowiązków, musi stanowczo zaprotestować 
przeciw temu niepatryotycznemu i niegodziwemu 
faktowi, potępia go bezwarunkowo, a bezimiennymi 
sprawcami jego pogardza. Inne bowiem, legalne, nie 
bojące się światła dziennego mamy drogi do wyra- 
żenia naszych prośb, a temi są konferencye okrę- 
gowe i krajowe, tudzież zgromadzenia oddziałowe 
i krajowe zjazdy Towarzystwa pedagogicznego. Je- 
żeli tą drogą wnoszą nauczyciele swe -prośby, to 
następuje to na podstawie dyskusyi i zapadłych uchwał 
i tylko takie prosby powinny władze i społeczeń- 
stwo brać pod rozwagę, jako pochodzące rzeczy- 
wiście ad nauczycielstwa. |Inne, krętemi drogami 
wysyłane prośby, pochodzą tylko od niektórych 
jednostek, które żadną miarą nie mają prawa prze- 
mawiać i działać imieniem ogółu nauczycieli. Ogół 
ten daleki jest od tego, by dopuszczać się wprost 
zdrady zasad i praw nabytych długoletnią, ciężką 
i ofiar pełną pracą poważnie myślącego społeczeń- 
stwa kraju naszego. Ręczę, że gdyby wolno nam 
było zajrzeć w one setki petycyi, przekonalibyśmy 
się najdowodniej, że za wiele tam podpisów .... 
nieprawdziwych. Tak jest, nie waham się tak twier- 
dzić, bo znam drogi, któremi chodzą amatorowie 
skaudalów, mający szatańską przyjamność w urzą- 
dzaniu destrukcyi. Trudno bowiem przypuścić, by 
ludzie zdrowo myślący mogli mieć choćby cień na- 
dziej, że tego rodzaju petycya może liczyć na 
sukcesa z orędownikiem swoim p. Luegerem, który 
w najświeższym czasie okrył się tak smutną sławą. 

mieszną, bardzo śmieszną byłaby cała ta histo- 
rya, gdyby nie była tak haniebną. 
Maryan Antonowicz, kierownik szkoły. 

Z Sanoka nam piszą: W poniedziałek dnia 
25 zm. odbyło się w sali miejskiej ukonstytuowanie 
się i zarązem pierwsze posiedzenie nowo wybranego 
wydziału towarzystwa muzyki ochotniczej w Sanoku. 
Na wniosek zasłużonego byłego sekretarza p- 
Kuszczaka wybrano i nadal prezesem i wicepreze- 
sem towarzystwa pp. wiceburmistrza Witoszyńskiego 
i rejenta Kokurewicza, a wybrał ich wydział przez 
aklamacyę, wyrażając im tem uznanie za ich cenne 
zasługi około dobra towarzystwa, Skarbnikiem obra- 
no urzędnika poczty p. Górkę, gospodarzem inży- 
niera Sulimierskiego, męża około towarzystwa nader 
zasłużonego, a urząd sekretarza poruczono nowicyu- 
szowi w państwie tonów drowi Herzigowi. Do ko- 
misyi artystycznej wybrano między innymi ulubień- 
ca tutejszych muzykalnych sfer, dr. Cyryla Ła- 
dyżyńskiego, gorliwego sekretarza starszej „sio- 
strzyczki* muzyki ochotniczej tj. kółka dramatyczno- 
muzycznego, a do komisyi nadzorczej kooptowano 
między innymi znanego amatora muzyki dra Smorą- 
giewicza, który sobie już w krótkim czasie swego 
tutejszego pobytu ogólną sympatyę pozyskać zdołał. 
W dalszym toku obrad przyjęto wnioski dra Herzi- 
ga, by wnieść prosby o subwencyę do Rady miej- 
skiej, jakoteż do zarządu Towarzystwa zaliczkowego 
i spodziewamy się, że te korporacye uznając zasługi 
muzyki, hojnie nas obdarzą. Na dalszy wniosek se- 
kretarza dra Herziga, uchwalono urządzić wkrótce 
koncert promenadowy i powierzono komisyi arty- 
stycznej zajęcie się przygotowaniami, jakoteż ułoże- 
niem programu tego koncertu. 

Stan zasiewów ozimych w naszym kraju bar- 
dzo opłakany i w wielu miejscach trzeba będzie 
zasiane w jesie i pola na nowo obsiewać zbożem 
jarem, gdyż pod śniegiem oziminy zupełnie” zgniły. 

Z Tarnopola donoszą: Pola dotychczas u nas 
śniegiem i lodem pokryte ; gdzieniegdzie tylko czer- 
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PRZEGLĄD z dnia 7 Kwietnia 1895. 


nieją wolne od śniegu miejsca. Ku miejscom tym 
spieszy rolnik, aby się płodom jesiennej swej pracy 
przypatrzyć, tam bowiem z ziemi wydobyła się już 
młoda kultura. Wyżółkniałe i czarne roślinki przed 
stawiają jego przerażonemu oku mało nadziei, aby 
się pomyślnie rozwinęły. O ile już teraz wniosko- 
wać można, pszenica stosunkowo lepszą jest niż 
Żyto, które zupełnie zniszczone zostało. Nie lepiej 
przedstawiają się pola zasiane rzepakiem i koni- 
czyną. O robotach wiosennych ani nawet jeszcze 
myśleć. Gdy się powietrze zmieni, to chyba za 8 
tygodnie będzie się można do nich zabrać, a więe 
o całych 5 tygodni póżniej, niżeli co roku. 

Z Barszczowie piszą: Oziminy w naszej oko- 
licy zupełnie pod śniegiem zginęły. Miejscami do- 
tąd śnieg bieli pola, a gdzie zginął, tam stoi woda. 
O robotach w polu mowy dotąd nie ma. Bydło 
włościańskie wyszło z zimy bardzo źle, po większej 
części skutkiem mokrego lata i zmokłej paszy 
dotknięte motylicą. Na domiar złego ziemniaki 
w kopcach i dołach się popsuły. Słowem stan roz- 
paczliwy dla rolników, a spóźniona wiosna i spóźnio- 
ne roboty żle oddziałają na wiosenny zasiew, jeśli 
powietrze się nie zmieni. 

W okolicy Lwowa oziminy również wszędzie 
pod śniegiem zginęły, tak, że na nowo trzeba bę- 
* dzie obsiewać całe łany. Roboty wiosenne wszystkie 
opóźnione, a nawet dotychczas nie posiano jeszcze 
rozsady, gdyż nie można w ziemię na pół jeszcze 
zmięszaną z śniegiem rzucąć ziarna. Wogóle przed 
rolnikami nie bardzo świetna roztacza się nadzieja 
na przyszłe żniwa. 

Duchowna misya. Otrzymujemy następujący 
list: W Jarhorowie, pow. buczaąckiego, odbyła się 
misya rekolekcyjna za staraniem tamtejszego nader 
poważanego i zacnego gr. kat. proboszcza ks. Julia- 
na Drohomireckiego, który dbając o dobro wieczne 
powierzonych mu owieczek, zaprosił misyonarzy OO. 
Bazylianów z Buczacza księży: Melitona Łonczynę i 
Melaniasza Łykawskiego. Misya trwała sześć dni, 
t j. od 27 marca do 3 kwietnia, a naród, wzruszo- 
ny słowem Bożem, nabrał otuchy do rzetelnej pra- 
cy. Wskutek wylewu wód wiosennych brnęli ludzie 
prawie po szyję w wodzie, by tylko usłyszeć słowo 
Boże. Na pamiątkę misyi postawiono krzyż, a gmi- 
na postanowiła na wieczną pamiątkę wybudować w 
tem miejscu nową świątynię, która będzie ozdobą 
całej gminy. 

Przez 30 lat mężczyzną. Z Wiednia piszą: 
W dzielnicy Leopoldstadt, znaleziono mężczyznę spią- 
cego snem sprawiedliwego. Dwóch policyantów nie 
mogło się go dobudzić i dopiero przy pomocy innych 
stróżów bezpieczeństwa, zdołano go odprowadzić do 
komisaryatu. Przywołany lekarz sprawdził, że ów 
mężczyzna jest pijany do nieprzytomności, a nastę- 
pnie, iż nie należy do brzydkiej połowy rodu ludz- 
kiego, ale do płci pięknej. Na drugi dzień przy pro- 
tokole wykryła się cała prawda. Udowodniono, że 
się nazywa Paola Klsinger i jest córką wyższego 
oficera armii austryackiej. Po Śmierci rodziców po- 
padła w nędzę, a ponieważ grała dobrze na skrzy- 
pcach, przywdziała strój męski i od trzydziestu lat, 
jako primo violino, brała udział w koncertach po 
różnych szynkach i restauracyach. Wszędzie się 
meldowała, jako Paweł Elsinger, a czując pociąg do 
trunku, upijała się, o ile na to fundusze pozwalały 
Sąd delegowany ukarał ją za fałszywe podanie na- 
zwiska i nakazał, aby przywdziała strój właściwy. 

Asekuracya od staropanieństwa. W Anglii 
powstała instytucya, w której mozna będzie zaase- 
kurować się na staropanieństwo. Jeżeli panna do 
40 roku życia nie wyjdzie za mąż, wówczas otrzy- 
ma dożywotnią pensyę w stosunku do wysokości 
wpłuconych wkładek. Asckurować już można małe 
dziewczynki a nawet od urodzenia. Oczywiście, czem 
później się ktos zabezpiecza, tem więcej musi płacić. 

Koncert religijny rozpocznie się jutro o pół 
do piątej w sali „Sokoła“. Koncert ten da orkiestra 
30 p. p. pod batutą sympatycznego kapelmistrza p. 
Rolla. Program zawiera utwory Rossiniego, Bragi, 
Wagnera, Haydna, Verdiego, Hiindla i Oberthiira. 

Zmarli. Adela z Rydlów Sękowska, wł. dóbr, 
wdowa po adwokacie, siostra p. Lucyana Rydla, 
profesora uniwersytetu krakowskiego i matka posła 
Stefana Sękowskiego, umarła w Krakowie. — Piotr 
Kunst, naczelnik urzędu probierczego w Krakowie, 
jeden z nielicznych u nas miłośników numizmatyki, 
” . . 

około której zasłużył się bardzo, umarł w Gorycyi. 
Norbert Hauser, kontrolor pocztowy umarł w Kra- 
kowie. — Karol Molnar, porucznik 3 pułku, umarł 
we Lwowie w 30 roku życia. — We Lwowie zmarli: 
Wilhelmina z Reindlów Horvatowa, wdowa po sta- 


roście, matka adwokata tutejszego, w 75 roku życia. | autor utrwalił w swej książce. 


Józef Boberski, emer. nauczyciel i właściciel real- 


b. porucznik pułku Krakusów z r. 1863 i b właści- 
ciel dóbr ziemskich, przeżywszy lat 63. 

Stan powietrza. T. o 8 rano +1" R. w poł. 
+ 6° R. Bar. 465. Podnosi się. Pogoda. 

Z humorystyki pocztowej. 

Wydział krajowy otrzymał dziś list z Reichen- 
bergu zaadresowany w następujący sposób: Hoch 
wołgeb Frau Wydział krajowy Grossgrunddesi- 
tzersgattin Dublany Fost Lemberg Galizien. 


Teatr. Dziś „Traviata“, opera w 4 aktach 
Verdiego. W niedzielę po południu „Chłop panera 
milionowym*, czarodziejska krotochwila ze spiewami 
w 5 aktach Raymunda, wieczór „Towarzysz pancerny“, 
komedya w 3 aktach M. Wołowskiego, uwieńczona 
pierwszą nagrodą na konkursie Wydziału krajowego. 


Literatura i Sztuka. 


Teatr. Wczoraj w teatrze skarbkowskim od- 
było się składane przedstawienie na dochód Towa- 
rzystwa dziennikarzy polskich. Rozpoczął je ładny 
i zamaszysty „Mazur dziennikarski“ Lewandowskie- 
go, a znana już z występów w operze panna Ko- 
złowska, tudzież pp. Myszuga i Jeromin, wypełnili 
część wokalną przedstawienia, oklaskiwani gorąco i 
owacyjne. Pan Jeromin śpiewał wyjątek z „Don 
Carlosa“, p. Myszuga jednę scenę z „Faworyty, * a 
panna Kozłowska ustępy z „Dinory* i z „Romeo 
i Julii“. 

Nadto wczorajsze przedstawienie 
trzy nowości jednoaktowe. 

„Pójdźmy za Nim*, znany i na wiele języków 
przetłumaczony prześliczny fragment z historyi św., 
pióra Sienkiewicza, przerobił p. Zygmunt Przybylski 
na scenę. Nie jestesmy zwolennikami wszelkich 
przeróbek takich wspaniałych dzieł genialnych pi- 
sarzy na scenę, bo zostaje z nich zaledwie cząstka, 
a całość przez to obniża się; niemniej jednak musi- 
my przyznać, że przeróbka p. Przybylskiego jest 
zręcznie i z talentem literackim dokonana, a pp. 
Woleński, Hierowski i Chmieliński oddeklamowali 
swoje role — bo o deklamacyę przeważnie chodziło 
— nietylko poprawnie, lecz z głębokiem zrozumie- 
niem, utrzymując ton poważny dykcyi i koturnowego 
patosu. Pani Kwiecińska w ostatniej chwili zastąpić 
musiała chorą p. Stachowiczową, więc Anteę, jako 
nieleżącą w charakterze i właściwości jej talentu, 
mogła jedynie odegrać z rutyną wytrawnej artystki, 
co się też stało. Reżyserya „Pójdźmy za Nim* była 
bardzo umiejętna. 

Monolog Klemensa Junoszy „Wojciech Mucha*, 
jaskrawo ilustrujący obyczaje i etykę naszego chło- 


* 


przyniosło 


pa, odegrał p. Fiszer z tą prostotą artystyczną i z|. 


tą prawdą i plastyką, które są przymiotami dużych 
talentów aktorskich, mimo że ten właśnie monolog 
potrącał o takie struny Życia i o takie ludzkie 
uczucia, które niekoniecznie nadają się do trawesta- 
cyi humorystycznej. 

Komedyjkę, a właściwie obrazek p. Wołow- 
skiego p. t. „Ostatni grosz* odegrano starannie. 

Przedstawienie zakończyła wesoła i już kilka- 
krotnie grana jednoaktówka p. Przybylskiego „Na 
przekór“, w której pp. Feldmana, Gostyńską, Wa- 
lewskiego, Czaplińską i Ruszkowskiego rzęsiście 
oklaskiwano za grę pełną życia i werwy komicznej. 

lks Ypsylon. 
* Miatież, przez Aurelego Urbańskiego. Wyda- 
nie czwarte, kompletne, Nakładem autora, 1895. 

O tym zbiorku poezyi, osnutym na tle r. 1868, 
pisaliśmy przy pierwszem wydaniu, a jak się oka- 
zało, słusznem było nasze przewidywanie, że zyska 
on rychło sympatye publiczności, gdyż po upływie 
niespełna dwóch lat czwarte już wydanie „Miatieży* 
pojawia się na pułkach księgarskich. Autor uzupeł- 
nił je 17 nowymi uvworami, dostrojonymi do tonu 
całości, to znaczy, że porusza w nich tematy ude- 
rzające swą tragicznością, maluje obrazowo epizody 
krwawej chwili nie zapuszczając się nigdzie w poli- 
tykę. Do tych opowiadań, scen i urywków stosują 
się dobrze słowa wieszcza p. t. „Błędne gwiazdy“, 
gdzie autor mówi: 

Jak spadających gwiazd świetlane smugi, 

Majową cichą nocą 
Ziabłysną jasno 
I zamigocą 
I gasną, 

Tak wśród żywota zacisznej żeglugi 

I one chwilkę żarzyły się krótką, 

Nad nocą prysnąwszy ziemi 
Skrami krwawemi, 
Zgasły.... 
A raczej „zgasłyby* może w pamięci, 


Nie można jeszcze pominąć zewnętrznej strony 


nietki zdobiące tomik, są wprost bez zarzutu i przy- 
noszą zaszczyt prowincyonalnemu naszemu drukar- 
stwu, gdyż tomik ten odbity został w złoczowskiej 
drukarni Wilhelma Zukerkandla. 


(zęść ekonomiczna, 


Wiedeń 4 kwietnia. 

(Z) Hr. Wurmbrand wtorkową swą de- 
klaracyą w komisyi budżetowej odegrał rolę 
Pytii delfiekiej. Zapowiedziawszy bowiem u- 
państwowienie kilku linii kolejowych i zazna- 
czywszy, że akcyonaryusze otrzymają prawdo- 
podobnie rentę cokolwiek wyższą niż obecna 
dywidenda, dodał, że rząd nic temu nie wi- 
nien, iż ludzie zanadto spekulują na giełdzie. 
Giełda uznała to oświadczenie jako bardzo ko- 
rzystne dla siebie, to też przez dwa dni rado- 
sna haussa panowała, zwiaszcza w walorach 
kolejowych. = 

Dziś wniósł p. Steiswender w izbie in- 
terpelacyę, której ostrze zwrócone było prze- 
ciw giełdzie, a hr. Wurmbrand odpowiedział, 
że na rząd nie może spaść Żadna odpowie- 
dzialność za wybryki spekulacyjne, cóż bo- 
wiem winien minister temu, jeżeli giełda źle 
zrozumiała wtorkową deklaracyę, w której on 
przecież wyraźnie ostrzegał przed rzucaniem 
się w wir spekulacyi. Warto było widzieć, 
jakie miny zrobili matadorzy giełdowi, gdy w 
sali rozeszła się wieść o tej odpowiedzi mi- 
nistra. Rozpoczęta w porannych godzinach 
zwyżka papierów kolejowych ustała w jednej 
chwili, a kursa poczęły opadać jak baby swią- 
teczne, upieczone na złych drożdżach. Stats- 
bahny straciły całą zwyżkę poranną i cofnęły 
się jeszcze o 3", zł. po za wczorajszy kurs, 
Elbethale straciły 3 zł, czerniowieckie akcye 
65, zł. 

"W papierach bankowych także było mdłe 
usposobienie, gdyż w Berlinie znów trapi spe- 
kulantów straszydło reformy giełdowej. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 412-—, węgierskie 466'—, 
Anglobanki 170:—, Uniony 327/-—, Bankvereiny 
156—, Lianderbanki 286'30, Ludwiki 222—, 
Czerniowieckie 382'—, Elbethale 314—, Renta 
papierowa 101'68, srebrna 101'70, austryacka 
złota 123:55, 4'/ austr. renta wal. kor. 10150, 
węgierska złota 128.75, 4%| węgierska renta 
wal. kor. 99.35, dukat 5''4—, 20-fraukówka 
9:68—, marki 11'94, ruble 1-307. 

$ Przegiąd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 6 kwietnia. 

Tendencya niezmienna trwa dalej, ceny zboża 
jakoteż i spirytusu utrzymują się. Chmiel dotych- 
czas jednakowo bez popytu. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 7:50 do 8—, żyto gotowe 5'75 do 
6:25, owies obroczny gotowy 5'75 do 6:50, jęczmień 
browarniany 5'75 do 6'50, jęczmień pastewny 5'25 
do 575, rzepak 8'75 do 9.50, lnianka 675 
do 7:45, siemię konopne —:— do —'—, anyż —— 
do ——, groch pastewny —— do —,—, groch 
jadalny 550 do 9—, wyka 5— do 6:—, bo- 
bik 480 do 5'25, hreczka 8— do 8'50, kuku- 
rdza stara 650 do 6:80, kukurudza nowa 6:20 
do 6:40, chmiel za 56 kilo 25— do 35, koniczy- 
na czerwona 45*— do 70:—, koniczyna białą 65— 
do 90—, koniczyna szwedzka 45— do 60'—, ty- 
motka 25:— do 38—, spirytus za 10:000 litr. proc. 
loco stacye kolei 13:— do 13:75, spirytus na ter- 
mina 14— do 1475. 

3 Sprawozdanie z targu zGożowego na Kleparzu. 

Kraków 5 kwietnia. 

Z powodu zbliżających się świąt żydow- 
skich na targu dzisiejszym prawie żadnego nie 
było ruchu, jednakowoż ze względu na mroźne 
powietrze, panowała stała tendencya i sprzeda- 
jący do żadnych ustępstw nie byli skłonni. 

Płacono pszenicę białą 8— do 8'50, czer- 
woną 7:75 do 840, żółtą 0:45 do 835, żyto 6:80 
do 7'15, jęczmień browarny 6'25 do 6'75, na 
kaszę 6-— do 6'25, owies 6'25 do 6'90 zł, rze- 
pak —— do —:—. Koniczyna czerwona 50 do 
15, biała —— do —, tymotka 30— do 36— zł, 
wyka 6.00—6.50; bób 0.00—0.00 zł. Wszystko 
za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


w „| Felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 6 kwietnia. Cesarz pojedzie jutro 


ności, w 48 roku życia. Adam Ostoja Dom radzki, | wydania. Papier, druk nadzwyczaj czysty, liczne wi- | rano odwiedzić swą córkę arcyksiężną Maryę 


Ostrzezżemia 


przed blagą i oszust" 


Wiadomo wszystkim, że Galicya jest 


rajem dla rozmaitych 


| Wincenty Ftuczabiński 
Lwów ul. Kopernika 1. 2 


Na zbliżającą się wiosnę i Święta Wielkanocne 


em! 


oszustów wiedeńskich i zagranicznych. Codziennie czytamy 0 wy- 


sprzedażach z powodu 


to blacha mosiężna, pociągana niklem 


Uwaga. Aby uchronić Publiczność przed wyzyskiem. przyjęliśmy 
węsyprzedaż wyrobów z patentowanego ameryk. srebra, 


rzekomych krachów itp 
przez nich rozmaite lichtarze, tacki srebrne, kubki, sitka — wszystko | 


blag Ogłaszane 


najwięk- 


szej fabryki na świecie, która z powodu stagnacyi oddała nam tylko 


za cenę roboty tj. za 5 zł. następujące 
starczy : 


6 sztuk nejlepszych nowy s'ołowych z angielskiem ostrzem, 
6 sztuk ameryk. patent. srebrnych wid.łców z jednej sztuk”, 


6 sztuk ameryk, patent, łyżek srebrnych, 
12 sztuk umeryk, patent. łyżeczek srebrnych, 
1 wielka amtry*. patent. chochla srebrna, 


1 mniejsza ameryk patent. srebrna chochła do mieka. 
Razem sztuk 32 tylka za 5 złr. | 


Oprócz tego na życzenie dodajemy : 
f sztuk deserowych noży z ang ostrzem, 


6 sztnk deser. widelców z patent. amer. srebra z jednej sztuki. 


12 sztuk tylko za 2 zł. 10 et. 


Amerykańskie patent. srebro jest białym metalem, 
przez 30 lat, i jest najzdrowszem w użyciu i smaku. 
Wspaniałe to nakrycie, nadaje sie 


publicznie odesłać pieniadze, komu się towar nie spodoba. 


„Wiktorja* główna uge'cja pl Halicki 12 1 p 


przedmioty, 


także na podarek 


dopóki zapas 


kaniorze wymiany 


| róg 


| 


one 
pierścienie są tak trwałe, 


w tym domu gdzie panorama 


Prawdziwe tylko z naszą marką ochronną (KORONA .„WIKTORJA'') 
Wysyłka na prowincye za pobraniem lub gotówką Proszek do czyszczenia 8 et. 
sm Otrzymujemy tysiące podziekowań np. Za przysłane nakrycie stołowe dziekuje 


z zadowoleniem. Proszę jeszcze o taki sam garnitur. 


Adotf Nowosamieck!, mechanik w Stanisławowie. 


I. TET T & s á 
oszczędza każdy, kto u poniżej wymienionej firmy ubranie 
zamówi. Otrzymałem zlecenie wielką ilość znakomitych gotowych 


ubrań męskich z powodu spóźnionego sezonu prędko i tanio sprzed- 
dać. Jestem tedy w stanie każde takie ubranie męskie 


tyylizo za ktr. 5 SO 


sprzedać, czem ledwo cena roboty jest pokrytą. Te ubrania, które z dobrej, trwałej 
i modnej materyi w różnych kolorach i deseniach są wykonane. Fason nosy i dolNa 
każdej postaci odpowiedme, dobrze robione i zawsze dwa razy tyle kosztowały. Jako 

miare podac nalezy obwód piersi i długość w kroku. Przesyłka za zaliczką, Adres : 


S; rzedaż komisowa Apiel Wiedeń | Flsischmarkt L/p. 


Nr. 142 
Pierścień goldynowy 
kawalerski 


Nr. 67 
goldynowy sygnet 
z imitacya amatysta 
złr. 1.50. 


miarę wystarcz 


specyalny skład i ogromny wybór książek do nabo- 
żeństwa dla różnych stanów i wieku. 


Główna Ajencya Pierwszego węgierskiego Tow. Ubezpieczeń 


zdolnych i uczciwych Ajentów 
dla działu życiowego we Lwowie i na prowincyi. 
Zgłaszać się o godz. 3—5 pop. w domu bankowym i 


wokal i Liken 


Hetmańskiej obok Kawiarni Wiedeńskiej. 


Światowa sławę mają moie 
Fierściem'e geidyns we 
zachowuje białość srebraszśułaa zł. 1.50. Pierścienie te są tak, 
(podobne do prawdziwych złotych, że nawet 

gwiazdkowy lub nowo- fachowi ich nie odróżnia, a sa w najmod- 
roczny. — He ogłoszenie nasze mnjrze elniejsze, zobowiązujemy sieniejszych fasonsch, elegancko i pięknie 
c Moje prawdziwe goklynowe 
że ręczę za Za- 
trzymanie blasku złota pisemnie na lat pięć. 


Nr. 112 
Fierścień goldynony 
„Marguis* z imitacyą 
z imitacya brylantu 160 topazu 1.50. 


Nr. 117 
goldynowy pierścień 
„lord“ z imitacyą 
turkusa złr. 1.50 
Goldynowe obrączki po 1.20 sztuka, 


obwódka z papieru | 
Ilustrowane cenniki gratis i franko. Posył-/ ECZICA 3 E 
ka za zaliczka przez wyłączny skład Al | Proszę żadać głowny cennik, który 
fred Fischer Wien I Adlergasse 12. 


polecam 


poszukuje 


trwałej, 


nie 195 VN 


Najtaniej! Rzetelny! Najtaniej! 
Wyciąg x cennika głównego na Swieta 
Wielkanocne po cenach najtanszych 
poleca handel 
JAN% BACZYŃSKIEGO 
we Lwowie ul, Akademicka 1. 3 
1 kl. Masła kuchennego 86 ct. 
klb deserowego 1.12. 
kl. Cukru w głowie 30 ct. 
kl. „ w kostkach i mace 32 ct. j] 
kl. Migdałów Avora wybier. najp. 96. || 
kl s pieknych 84 ct: 
kl. Rodzynków sułtańskich 50 i 64. 
Fleme 66 ct. 
m czarnych 48 ct 
. Dakteli aleksandryjskich 64 ct. 
Orzechów tureckich 33 ct, 
- 5 „,, tłuczonych 78. 
yl. y włoskich 30 ct. 
d »  tłuczonych 96. 
. Fig sułtańskich 68 et. 
. „  wiankowych 26 ct. 
. Cykaty dużej 1.40. 
. Aranzini 1.04, | 
. Powideł wegierskich 26 ct. 
. Sliwek bośniackich 26 ct. 
. Marmplady morelowej 1.40. 
. Miodu lipowego 64 ct. 
100 sztuk oplatków 85 ct. 
1 słoik patoki 20 ct. 
Wanili laseczka 20 ct. 
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| na łaskawe zlecenia wysyłam odwrotnie. j| 
Uk OLA AO a ASA 


Tib20 © 


kosztuje od dzis poczawszy prześliczna suk» 
nia damska (około 6 metrów materji wel- 
jnianej albo kaszmiru) w najpiękniejsze de» 
jsenie, w pasy, kwiaty lub w kropki w każ- 
dym kolorze zadziwiająco tanio. 

Tylko zł. 1.50 kosztuje 
kompletne spodnie męskie, bardzo dobrej, 
' modnej berneńskiej materji, sze- 
wlotu, albo imitacji kamgarnu. 

, Tylko zł. 1 96» kosztuje doskonale 
idący alarmowy budzik amerykanski syste- 
mu, w dobrej niklowej kopercie z przyjem- 
nie dzwieczącym aparatem do budzenia. 

| Tylko zł. 2 kosztują 2 sztuki wiel- 
kich prześcieradeł, 
silnei jak skóra jakosci 2 m. długie 145 
cm szerokie, istotnie bajeczna cena. 

Tylko zt. J.65 kosztuje dera na ko- 


zniszczenia, ciemno szare z kolorowymi 
bordurami. 

Tylka zł 2. kosztuja 3 koszule dam- 
skie z dobrego, silnego płótna, dostatecznie 
wielkie, dobrze robione, gdyż zapas nie 
jest bardzo wielkim, prosze każdego by się 
z zamówieniem spieszył 
Przesyłka za zaliczka lub zapłatą z góry 
a zamówienia adresować należy do: 
'Waaren-Kommissions Kanzlei, 


Wien I Fleischmarkt Lip. Apfel. 


Leśnictwa Zassów pod Czarną 


(op Zassów, st. kolei i tel. Czarna) 
zsył i ocztą lub koleją ni- 
szyte HALO derk 
Jodła 650/,—45 ct, modrzew 50*/, 
75, sosna zwyczajna 800/,—2'10, 
SOSUA Czarna 70”/,—1'50, świerk 
80%, —75, akacya 35, buk 30, brzo- 
za 25, głóg na żywopi. 20, grab 
25, jarząb 25, jawor 25, jasion 20, 
klon 25, olcha czerwona 35, orzech 
czarny ameryk. 40, róża dzika 50. 
wiąz 40, żarnowiec 45, lilak=bez 
turecki w 3 kolorach za dekagram 
20 et. Szczegółowy cennik drzew 
leśnych, ogrodowych. krzewów i 
roślin pnących na żądanie udwor- 


Waleryę w zamku Lichtenegg koło Welsu, a 
powróci tu w poniedziałek wieczorem. Najstar- 
sza córka Cesarza, księżna bawarska Gizela 
przyjechała tu z Berna, gdzie była na chrzcie 
swego wnuka. 

Wczoraj omawiano w ankiecie cukrowej 

szczegółowo przyczyny obecnego przesilenia 
w przemyśle cukrowym. Większość expertów 
zgodziła się na to, że głównym powodem dzi- 
siejszego smutnego stanu jest hyperprodukcya 
i oświadczyli się za zmniejszeniem rozmiarów 
uprawy buraków, za zupełnem zniesieniem pre- 
mii exportowych, za zawarciem międzynarodo- 
wej umowy i za zawodową organizacyą stanu 
włościańskiego, a przeciw kartelom. Kilku ex- 
perterów radziło zaprowadzić taryty wyjątkowe 
dla cukru na kolejach państwowych, ustanowić 
sądy rozjemcze dla załatwienia procesów o do- 
stawę buraków, tudzież zakazać handlu termi- 
nowego w zbożu i cukrze. 
: Prezes kolei państwowych dr. Biliński wy- 
jechał wczoraj na inspekcyę dyrekcyi kolejo- 
wej w Krakowie, a pojutrze uda się do Opawy 
i Ołomuńca, 

Wiedeń 6 kwietnia. Nowelę do ustawy 
przemysłowej wniesie minister handlu prawdo- 
podobnie przy końcu sesyi wiosennej; a nie- 
ustająca komisya przemysłowa zbierze się w je- 
sieni, na kilka tygodni przed zebraniem się 
Rady państwa, aby módz przygotować dla niej 


tę nowelę. 
. Paryż 6 kwietnia. Senat przyjął budżet 
ministerstwa spraw zewnętrzuych. Na inter- 


pelacyę co do Egiptu odpowiedział minister 
spraw zagranicznych, że od kilku lat już to- 
czyły się między Francyą a Anglią rokowania 
co do Egiptu, wszelako rząd francuski nie 
mógł doczekać się tego, ażeby Anglia powie- 
działa jasno i otwarcie, jakie ma zamiary w 
Egipcie; a gdy francuski rząd natarczywie 
domagał się takiej odpowiedzi, przerwano ro- 
kowania. 

Jeżeli jednak wybije godzina ostateczne- 
go uregulowania losu tamtych okolic, to zda- 
niem ministra, szanując prawa sułtana i che- 
dywa i oddając każdemu, co mu się należy, 
będzie mogła zarówno Anglia jak i Francya 
wynaleść taką formułkę, która pogodzi ich in- 
teresa i oba narody będą mogły wspólnie speł- 
nić swą misyę cywilizacyjną. 

Odpowiedź tę przyjęto hucznymi okla- 
skami. 

Belgrad 6 kwietnia. Z powodu gwałto- 
wnego wzbierania wody w Sawie i Dunaju de- 
lożowano wszystkie domy w dzielnicach nisko 
położonych. 


Peszt 6 kwietnia. Sejm węgierski zostanie 
dziś odroczony do 23 kwietnia, a 25 kwietnia 
obradować będzie nad recepcyą religii ży- 
dowskiej i nad swobodnem wykonywaniem 
religii. 

Wiedeń 6 kwietnia. Przybył tu węgierski 
prezes ministrów Banffy i był dziś na au- 
dyencyi u Cesarza. 

,  Drachenburg 6 kwietnia. Oberwała się tu 
góra i zasypała obszar 500 metrów długi, a 
120 metrów szeroki. Na ratunek przybyło 
40 oficerów i 90 żołnierzy z oddziału pionie- 
rów. Skutkiem gwałtownej ulewy  potworzyły 
się na zasypanym obszarze formalne stawy, to 
też usiłują dziś odprowadzić tę wodę. 


——<SSSCSSCCY AE. L LLL NH 


HOTEL EUROPEISKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 5 kwietnia. Dr. St. Grudziń- 
ski z Krakowa. B. Makomaski z Królestwa. K. Ja- 
worski z Ostrowczyka. Dr. J. Wachtel z Czernio- 
wiec. Dr. W. Landesberger z Tarnopola. Dr. E. 
Reiss z Czerniowiec. Dr. A. Langer z Tarnopola. G. 
Meese z Londynu. J. Berciński z Krakowa. 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 5 kwietnia, M, hr. Tarnow- 
ska z Wołynia. A. Gorayski z Moderówki. K. Ba- 
becki z Bratkowic. J. Czerniakowski z Kipiaczki, 
M. hr. Borkowski z Mielnicy. J. Rakowski z Her- 
manowic. St. hr. Zamoyski z Wysocka. A. hr. Pi- 
niński z Suszczyna, M. Brykczyński z Pacykowa. 
Dr. B. Csillik z Tarnopola. L. Fedorowicz z Żere- 
bek. N. Schnell z Firlejówki. T. Rozwadowski z 
a G. Ehrler z Sniatyna. G. Koppel z Wie- 

nia, 


pl. 
kiery, lornety, barometry, 
peracye najrychłej i najtaniej, 
kupno na 


bez szwu znakomitej, 


cm. gruba, silna, prawie nie do 


została powszechnie 


jakoteż prawie we 


BENEDYKT KOPERNICKI 


św. Ducha poleca w wielkim wyborze 
i po cenach najtańszych okulary, 


Urządzenie dzwonków elektrycznych. Wszalkie ra 


wincyi odwrotnie, 


Od 1 Kwietnia b- r 
mój sklep na pl. Halicki p. 1.1. ; 


n ...--- - czystego mi 
kuchenne e czyatege mikit 


MASA 
woskowa 


do zapuszczania podłóg 


Fr. Schubutha 


najlepsza i najtrwalsza 
Do nabycia w głównym składzie 
(wów, Rynek 45 


główniejszych handlach. 


| Nadesłane. 


l. Koncert „Echa“ na r. 1895 odbędzie się 
jutro w niedzielę w sali Sokoła o godzinie 4 wie- 
czorem. Program wyborny, bardzo urozmaicony. 


Specyalista chorob gardiz, mowa i płuc 


Dr. X. Trzeisniecki 


b. pokundaryusz kliniki profesuwa SCARÝTENEA 
m. Kopernika Nr 14, 
<> LA 
Dr. Jem Papée 


sekundaryusz oddz. chorób skórny i wenerycznych Szpit 
powszechnego, Bynek L »d g. 37%. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Br. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassera w Berlinie, ord. od 11 do 12 i od 3 do 5. 
Lwów, Chorążczyzna l. 16. 


EBiuro techniczne 


inżyniera cywilnego M. Maślanki przeniesione 
na ul. Kraszewskiego |. 19. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
przeniósłszy swój dłupoletzi 
Zariad dentystyczny 
x Wiednia do Liwowa, ordym. przy ul, Sykstuskiej l. 28, 
stars poczta. Sztuczne zęby. 


M JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1 3. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo: 
we, losy i monety po najtańszym kursie 
dziennym 


PROMESY 


ło wywszystsich ciągnień. 


Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie al pari. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje niezwiocznie bez do- 
liczenia jakiejkolwiez prowizyi. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna wy- 
grana 50.000 złr. 


Jako dobrą i pewną lokacyę kapitałów 
polecamy następujące papiery : j 

4 pr. Listy galic. Towarz. kred. ziemsk. | 

4 pr. „ koron. galic Banku krajow. 

4 i pół pr. Listy galic. Banku hipotecznego. 

5 pr. Oblig. kom, gal. Banku krajow. 

4 pr. Pożyczke krajową koronową. 

4 pr. R propinacyjna galicyjską, i 


które to papiery, jako też i wszelkie renty austry- 
ackie i węgierskie kupujemy i sprzedajemy 
po cenach najkorzystniejszych 


August Schallanberg i Syn 


dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie, 
Rok założenia 1858. 


Lwow dnia 6 kwietnia (4 lzby handlowej). 

Akcye za sztuke: Kolej gai. Karola Kudwixa 200 
zł m. k. 221— do 224—, Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
o 200 zł. w. a. 336.— do 340—, Banku hypotecznego po 
00 zł. w. a. 455.— do Akc. garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 208.—. 

Listy zastawne za 100 zl: Banku hipot, galic, 
5 proc. los. w 40 lat. 100'50 du 101*20, 5 proc, z 10 proc. 
prem. 110:30 do 111—, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.70 
10140, Banku kraj. 4 i pół. proc, los. w 51 lat. 101*— do 
101.70, Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat. 9770 do 98'40 
Tow. kred. gal. ziem. 4 proc. (£ emisya) 9850 do 99°20, 
4 proc. los. w 41 i pół latach 93— do 98'70, 4 proc. los. 
w 56 lat. 97:90 do 98:60. 


Wiedeń 5 kwietnia. Notowania wieczorne. 
Kredyty 404*25, węgierskie kredyty 46415, an: 
globank 171:00, bankverein 15680, unionbank 
320.75, landerbank 28670, staatsbahny 44'—, 
lombardy 11225, elbethale 31075, akcye tyto- 
niowe 24550, rima 271.50, alpiny 86:90, rente 
majowa 101.66, węg. renta złota —'—, austr 
renta koronna —.—, losy tureckie 82.75, węg 
renta koronna 99:35, marki 59:73, ruble 130.5 

Wiedeń 6 kwietnia (godz. 11 w a 
Kredyty 405.75, kred. węg. —.—, Anglobanki 
171.50, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 286.60, Akcye tyton. 245.—, Staats- 
bahny 445.—, Lomb. (z kup.) 112.75, Elbethale 
——, Renta rap. —.—, Renta węg. 4° kor. 
—.—, Renta w xierska złota 4° —:—, Alpiny 
—.—, Marki 59.72, Losy tureckie ——. 


tyk 
gar SKŁAD FABRYCZNY 
PRN c. k. uprzyw, fabryki 


kiem“, 
Lwow 


światowej sławy 


w BERNDORF 


Naczymia 
stełowe i deserewe 
zs srebra chińskiego i aipaki 


cwi- 
ciepłomierze itp 


Zamówienia z pro 


przenoszę 


xa poreczanie» Luqgoletniej trwałości 


| poleca 


C 6 Christiasa kselępca 


W. BILIŃSKI 


we Lwowie ulica Hetmańska l. 2 


Pd ną || 
plamy na twarzy i inne nieczystości 
Skóry znikną już po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą wiecej po użyciu Dra 
Christoff» znakomitej nieszkodliwej 
Ambracreme. Prawdziwe tylko w 
zielono-opakowanych słoikach szklan- 
ny.k po 80 ct. 

Skład główny dła LWOWA: Aptska 
pod srebrnym orłem Z. Ruckera, 
w KRAKOWIE: apreka W. Redy- 
i ka. i apt. E Hellera. 


zaj 


uznana jako | 


wszystkich 


| 


po 10 zł. kilo. Nr. OO. 


ną pocztą. 


Bulion | 
Kszimiery Matczyńskiej, 


odznaczony medalami. 
Z samego drobiu i dzikiego ptactwa 


rzyny z traflami 7.59. Nr. L przewybor- 
ny 6.50. Nr. 2. doskonały 5.50. Her- 
baty chińsko-rosyjska fuant po 7 zł. 
75 ct, 6.5, 5, 4.87, 380, 3.50, 3, 2.25 
1.80. Okruchy najlepsze 1.75 i 1.30 funt. 
Zarząd dworu Łapszyn p. Brzeżany. 


a! 


| | 
Yorkshire 
'z dużej, szybko rosnącej rasy 6 
|do 8 tygodniowe są do nabycia 
w chlewni Zarszyn, poczta i sta- 
cya loco, 


zdrobiu i zwie- 


PRZEGLĄD z dais 7 kwietnia i585 


pozs% ala sobie 
niniejszem 


dom składowy 


Czysto wełniane materye: 


do łaskawej wiadomości podać, że począwszy od 1 marca najnowsze szczególnie piękne materye w 


OREW Skalkie ca 7 BOTKI A AEOE ln 1 


D. LESSYCh 


wyjątkowo więlkim wyborze po cenach u 
publiczność do oglądnięcia licznych nowości zaprasza. 


Haute Nouveauté carró . 120 cm. szer. za metr zł. 2.15 


Czysto wełniane materye: | 


Mousseline de la.ne, prześliczne desenie za metr zł. —.58 Rayó pointu en soie 120 2.15 
PES: a | n n n . 
Nouveautó Kammgarn, podwójnie szerokie . non n —.88 Haute Nouveautó frangais en sovie . 120. , A x S A 2.25 
Nouveauté Kammgarn rayé a ; n n gi 08 Haute Nouveautó Parisienne 120 n è n n n» n 256 
Qrópe Nouveauté rayć a NEPI O Haute Nouveautó an soio . ae 120 , non n n 280 
Nouveauté rayć 3 A 6 m Materye do prania: 
Nouveautó lignette n mę: n 1.20 Piquó uni w wszystkich kolorach do prania za metr. kr —.52 e 
. : Indyjski muszlin w prześlicznych des. za metr kr. 52, 55, 58 60, 65 ? 
kw Mtae: dk ri jmi ATE Piqué haute Nouveautó w prześlicznych deseniach do i 
Kammgarn ray exclusive 120 , n non n 1.45 prania za metr 58, 85, 90 kr. 
Cheviotine 136 , 3 © » 1.65 Pique Nouveautć dessnó (najnowsze na suknie i bluzy) metr. 35 ct. 
Kammgarn carró specialité 120 , 4 dż „ 185 | Atłas satynowy w najnowszych deseniach do prania a =" =. 
y ; ) h | 
pł m rayé anglais 120 , n n n n 1.75 | Lewantyny najmodniejsze desenie za metr 26, 30, 32, 40, 45 kr. | 
aute Nouveaute rayć 120 ,„ n non » 1.90 Zephir Nouvauté, do prania metr. 35, 40, 45, 50, 65, 76 kr. 


Olbrzymi wybór najlepszych podwójnie szerokich materyi wełnianych po 30, 34, 40,,62 kr. i t. 


WIEN | 
VI Mariahilierstrasse 83 


sutereny parter 
mezzanin I piętro. 


miarkowanych, a uznanych za tanie sprzedaje i Szanowną 


jedwabne materye: 
Wspaniałe, szczególnie piękne brokaty jedwabne metr zł. 3.60 4.— 


Taffetas chinć w wspaniałych deseniach ; n n 250 2.85 
Taftetas rayé broché (Haute Nouveauté) : n on d— — 
Pepita czysto jedwabne materye . > 3 n 120.. „= 
Czysty jedwab w najpiękniejsze materye ć „6, IW2O0 = 
Sicilienne uni w wszystkie kolory . : 120 = 
Sicilienne faqonnó * P - é n w Ebra 
Pongis chinois w prześliczne desenie . ; n n LIG 
Jedwabny fular w piękne desenie 2 : n p 045 .— 
Bengaline rayé w najnowsze kolory modne . » o» 0.98 .— 
Jedwab surowy w desenie . ` ; non 1.25 1.40 


d. 


8856 Dla pronincyi wzory i ilustrowane Żurnale wysyła się najchętniej gratis i franko, “4E 


*, 6 4 
aandel wi 
BMiaszyny do szycia Singera i in- 
nych systemów na raty i za gotówke od 
28 do 66 złr. poleca Ludwik Gardoliński 
Lwów plac Halicki 14. Cenniki na żądanie 
wysyłam. a 

Wepóinika chrześcijanina z kapita 
łom 5- 6 tysięcy złu. które na handlu be- 
da zabezpieczone poszukuje sie na bardzo 
korzystnych warunkach Wiadomość w biu- 
rze dzinników Plohna. 1-3 


Emmnmia fMiarsa pracownia sukien 
damskich i nauka kroju przeniesiona na 
ulicę Łyczaków 1. 10. 4-5 


S W. Niemojrwskiego 


4 H Wybór własnego wyrobu z trwałości znanych 


| |najnowszych rękawiczek 

y od I zły, i wyżej poleca na sezon 
wiosenny 

bD Führer 

rekawicznik Rynek 24 sień w domu 

gdzie księgarnia Wnych Seylartha i Czay- 

kowskiego. 


WOK 


cuiewicza ulica 6 dostac można ap aco 


M 
znakomity wikt domowy na świeże: .nasle 


sporządzony. 9-13 
Anasi Zamówienia na Ciasta 
Na ŚWięta a an e | toro WR KURZ 
wędliny jakoteż na | 3 SYG Kii FE za 
„kompletne święcone* od 12 aż do 100 AE zyc Ew cwi 
złr, pin, Zarząd dwern i atia |Lwów, 16g teatralnej poleca swe cytry już 
___tycze, poczta Sądowa Wisznia. od 6 zł, szkoły 1 zł. oraz wszelkie instru- 
Sica włozienue do iusowaniu menta taniej jak wszędzie. 88 
ZSKiad Nniaszy s de AZ) 1% ringera 


(poczwórne) po zł. I, 1,20. L40 
i innych systemów lL. Gardolinski plac Ha- 


4 "aj go jade amerykanskie 
0 scEkaria m ẹsa po zł 4 pi licki 14 wypożycza maszyny do szycia za 
miernem wynagrodzeniem. 474 


leca Piotr Chrząstowski han. 
del żelazny we Lwowie, pla 
Kapituly I (naprzeciw Kate 
dry) 
_ Skład maszyn do szycie Singeraj — "5 - = 
i innych systemów L., Gardoliński plac| %4% złr. Dwa pokoje kawalerskie fron- 
Halicki 14 uskutecznia naprawę maszyn|towe zaraz Teatralna 5. 3-5 
po cenach umiarkowanych. 
Pocziowe torby dla postańców poj Do wynejęcia: J) Dom z ogrodem 
zl. 6, 7 do 8 z głównym skladzie przybo |na pobyt letm przy ul. sw. Wojciecha 1. 
rów podróżnych Pawła Langnera Lwow |l4 obok Wysokiego Zamku. W kamienicy 
Halicka 16. 1-4 przy ul, 8 1.14. Dwa frontowe 
Waużne na obecny czan! WRONG jg 
Zastosuwując się do lieonego CZABU 1 Tar ba. 4 
wymogów Szan. +. i. Publiczności zredu 
kuwawszy ceny wszelkich towarów i arty 
kułow w zakres swego handlu jakoteż 
przedsiębiorstwa wchodzące poleca najprzóc 
węgiel kamienny kostkowy pruski z ko- 
palni Górmo-Śzlązkiej w cenie jak naste- 
puje:-b cetnarów węgla z dostawą do do- 
mu złr. 38.60. Sag drzewa bukowego su-| 
chego z dostawą do domu złr: 14. 1u cet-! 
na-ów drzewa rabanego na troje złr. 4.5 
10 cetnarów drzewa rabanego na czworo! 


rola Ludwika l. v 
© pokuje, kuchnia, 1l piętro oficyny 
Jagiellońska 1, 1—3 


m "TE 
WENE 1 


ką 


Buhaj krajowy 


na 


złr. 400, również poleca swój handel to. Carny Z białym w 5 roku jest za umiar deserowe, rty, 
warów korzennych, win, wudek, delikate- Kowang cenę na sprzedaz. wwór Milatyn,|dańce po najniższych cenach 


sów, znaczny zapas bulionu, prawdziwie poczta Sądowa Wisznia. 
z dziczyzny w cenie złr. 6 za I ky. rów-|  Aduua 
nież pok ce przy tymże handlu prowadzącąjPolna Nr. 3 Ł piętro drzwi Nr. 4. 
sprzedaż tytwniów, cygar, marex pocztowych, j 
stempli itp. jakoteż pokój do sniadań ilā, 
mę ach] PEŁ tej sprzedaż piwa Uko- |iaé 
ciinskiego i Pilznenskiego na miary i szklan ma z i c > Opi 38: ; 
ki, oznejmia przytem, że w jeb dniach rasa p r FL ody 
rozesłanym będzie ceniik odpowiedni temu 3 z ra 
ogłoszeniu. Jan Ważny BicJ ki najnowszej koustrukcyi, mało 


4-3 

Poszukuje sie parowej uzywanej 
-komob 4. Zyłoszenia prosze nadsy- 
z warunkami ceny, na wiele kuni siły 


we l.wowie, ul. Czarnieckiego l. » |Uzywany do sprzedania ul. Czarneckiego przyjmuje panie pod dyskrecyą i w dogod- 
nych warunkach ul. Ormiańska 17 I piętro. 


1iesZLwa Wciniane, chustki do nosa, l 4 u portura, 2—8 


. Trzy frontowe bon, guwernantek, oticyalistów itd, w biu 

bliższej wiadomości| rze intormacyjnem Stanisława Satały Lwów 

udziela się w handlu Stromengera ul. Ka- Sykstuska 8. 
1—8 |= 


nantke z doskonała francuzczyzną i muzy- 


restante Sokal. 


wgiwdesa kupię. Wiadomosc |poszukuje natychmiast poczta Grzymałów. 
R Posada stała. 


restante. Adres: Twój pseudonim. Sceptyk. 


n Iucdwijlea Stedtratllera we Lwowie 


Fabryka wyrobów 
arty stycznych majolikowych 
w ZNAIM 


Płyty pod torty 


białe i dekorowane. 


im sh Noże i Szufle 


uv wirów z brązu w majolikowej oprawie. 


'Etsżerki 


Wszelkie przybory do wodociągów jako to: 
Fusz!8 i Studnie nania artystycznego. 
Miski do klozetów, klozeiy, Pisuary 


i wszelkie wyroby hygieniczne, utrzymuje zawsze na składzie 


R. Uiłmar we Lwowie 


plac śńaryacki I. 9. 


Wybór wszelkiej najlepszej służby, 


“| Pierwszy skład obuwia karisbadzkieg 


| ADYŁFA LONKERA 


Lwów, ul. Karola Ludwika 21 


Hotel angielski 


3-3 


Poszukuje się na wieś młodą guwer- 


i do przedmiotów szkolnych A. Z. post 
3-3 
futiermnia Czesława Szneidra poleca 


w Wielkanocne baranki i jaja, cukry, 
orty, mazurki, baby i przekła- fabr) Cznych 
3-3 — 


Rutynowaną <*K-pedyr'rkę 
R 


KOWIESIEKU 


Lwów. poczta główna 


udbłe rz list, 


rzzuminwauna ausze Kai 


jaucyka rosłego z wózkiem, uprzęży 


obrusy kolorowe, sprzedaje najtaniej Anto-| 
3-5 |tamio Sprzedam, Szeptyckiego 34. _ 4-3 


nina łurtel, Koralnicka b. 
Na świętu torty, Ciasta, „Uato de N inr, d r) 
eadi ię za niezrównany w sma- a SPI Ze aZ 
u a oraz wszelkie gatuuki wysmienitych 
. s 1 > z larcice i beusy j 
at Swiştecznych | poleca jak najtaniej|, pohania Piodztowoczuńj no eoii 
cukiernia Teofila Szpinetera Lwów ulica| >. në „a oe uej J, grubos 
Gródecka. Na prowincyę wysełam jak na, SĘ Lg XA a 48" fu PR... SZEFOBUSCI OU 
staranniej opakowane. ` 2d do ugosc ou 4—4 metr, oraz 
Wiktor B Į KE : opołki, planksony 1 progi kolejowe w Za- 
or berger Lwow, Akademicka 8 rządzie lasów Wasinczyn, p. Knibinicze. 
Aparaty, płyty, chemikalia lui 4-5 
4 ete, do 


Fotogratii 
Zdatność zagwarantowana 
Ceny labryczne. Cennik; 

bezpłatnie. 


od 


al. 


TA 


ka. 


mubieta inteligentna poszukuje miej 
sca u wdowca w domu prywatnym jako 
„ospodym. JU» poste restante Paulo UU 

200 5-9 

HaGVIEL 2 mioda pos-ukuje na tej dro 
dze znajomości, z człowiekiem całkiem star 
szem ule majęinym. Poste restante Zofia 
«bu. 8—6 

Fkkonom kawaler, ukouczony uczen 
szkuły rolniczej 


Do wydzierzawieni 
Folwark Medyń 


w powiecie Zbaraskim od 1 lipca 1895. 

bliższych informacyj udzieli Kancela- 

rya Centralna ks. Supiehów w Krasiczynie. 
La ava L— 

Wiktor Berger Lwow, Akademicka 8 
Kowerj 
angielskie et. 
Steyr-Swlit 

z nieograniczoną 


gwarancya. Cen- 
niki bezpłatnie. 


ska, Nawaryu. 1-6 


skiego Lwow ul. Karola Imdwika l. 5. 
I5v zer. ofaruję gotowka za poszuka- 
nie mi posady woznego luv innej odpo- 
wiedniej posady urzędowej. Adres: pošte 
restante Lwow pod M, U 1-2 


ny redekwr ;Ladwik Aiasiow aki, 


bia 
na 


Odvor iedzia! 


Dr. Ant. Roicki 


wenerycznych i skórnych, mieszka obecnie 


gmachu Sokoła. 
do 10 z rana i od 5 do 5 popołudniu 


sie cudownym smakiem w gotowaniu i pie- 
czeniu Mają skrobi 51 marca, pozbierane 
jeszcze «5, w jesieni. przeszło 26 pr. plen- 


jak raz zawra odstawia ich się od ognia 
odlewa wodę, nakrywa na pare minut przy: 
krywPą, 
„łyną się na mąkę. Cena 3 zł. za centnar 
w łlurodeace, poszukuje|metryczny z odstawa do stacyi Niżanko- 
posady na wikt. głosić sie Antoni wilin-|wice, worek 25 ct, można nabyć od 10 do 
L O centnarów aż do wyczerpania zapasów, 

Eusunom zdolay rasmi. a ch, -|pieniadze naprzód pocztą. BU lat gos ods- 
dowca inwentac=m poszukuje unie-|TU]e | ą Eeh 
szczenia. Biuro wywiadowcze J. s?etiń-|kałem nigdy tak doskonałych. 


sprzat razem z żytem najplenniejszy, gruby,! 


i stacya kolei Niżankowice. 


(Berger) 
lat przeszło 20 specyalista charóh 


DONIESIENIE. 


—ipiajno (PR 


Moódlingska 


Zimorowicza Ł 5 prawie naprzeciw 
Ordynuje od godziny 9 


Na żądanie Poradnik pocztą zł 1.50 


EZA BEEUR* ` 9 
tolle francuzkie klimatyzowane w prze- F D k 0 b 
dg dk w Aksmonicach odznaczające , a I a u WwW | a 


roztworzyła 


przy ulicy Hetmańskiej 8. 
(Hotel Yictoria dawniej Hotel Lang) 


tymczasową sprzedaż obuwia 
damskiego, męskiego i dziecinnego 


ne, z morga B° do M0 centnarów. 
UWAGA. gotują się krótko to jest 


zostawione dłużej na ogniu roz 


i odmicniając często gatunki nie spot- 


podeszwach każdej pary. 


Gwe» do siewu najwcześniejszy 


w tymże samym domu z całym komtortem 


J: 
Er iwy 'KANAREK, Ce-| ni 
ły, czysty praadziwy 'RANAREK. (e lokalności. 


9 zł. centnar metryczny. » 
Adres Zarząd dóbr Aksinsnice, poczta 
Akaukowiecki.; 


twpiar s fabryki Braci Fijałkowakich w Bia!ej, 


Poleca artykuły zbytkowe jako to: 


na ciasta do przyozdobienia stołów ze święconem. 


Wazne dla P.T. ńschiłektów 


ścienne, białe i bardzo ozdobne wyko- 


poleca obuwie karlsbadzkie dla pań, panów i dzieci w doboro- 
w.m gstunku wjłąc:n'e rącznej roboty po najtańszych cenach 


e 


po bajs:zoie tan ch cenach fabrycznych wytłoczonych na 


Tymczasowa spraedaż trwać będzie aż do otwarcia 
urządzonych 


| Nie dla konkurencyi ale w imię prawdy 
raczy Szanowna P. T. Publiczność we własnym interesie odróżnić prawdę 
od matactwa, obliczonego z pewnym cynizmem na obałamucenie Szanownej 
PT. Publiczności, której dobrą wiarę zamierza wyzyskać przewrotność no- 
woczesnej, na bladze opartej konkurencyi. 

Od roku 1863 istnienia mej firmy aż nadto miała Szan. PT. Pu- 
bliczność sposobność przekonać się o rzetelnem jej, w obec Niej, postępo 
waniu, a dowodem tego jest pozyskane uznanie publiczne, jakiem się moja 
firma pocieszała i dotąd pociesza i którego to zaufania za żadną cenę nie 
nadużyję. Jeżeli jednakże zabieram dziś głos publicznie, czynię to nie tyle 
w interesie swej firmy, ile raczej w interesie powagi rzetelnego kupiectwa 
krajowego, któremu od niejakiegoś czasu w środkach, gdy rozchodzi się 
jej o wyzysk dobrej wiary Szanownej PT. Publiczności, ku czemu właśnie 
nastręcza się jej sposobność przy zbliżających się świętach Wielkiejnocy. 

W najnowszym cenniku towarów pierwszej jakwści mego 
Humdla towarów korxenuych (Halicka 23, we Lwowie) starałem 
się udowodnić przykładowo, względnie namacalnie, że pojawiające się w 
dziennikach tego rodzaju ogłoszenia, jak: „Tylko u mnie, lub tylko w moim 
handlu tak tanio“ są prostą blagą. Z ołówkiem w ręku przykładami wy- 
kazałem, jak n. p. eo do cómy kawy „ Ceyloa'*, albo też co do ba 
telkowego piwa (w oryginalnych butelkach korkowanych z firmą na 
korkach wypaloną), z browaru p. Kleina, lub wreszcie co do ceny enkrw» 
że tańszy towar ząwsze na koszt gatunku iść musi, czyli, że owa nibytc 
niższa cena jest naturalnym wynikiem niższej wartości gatunku towaru, 
pomito pojawiły się w dziennikach ogłoszenia, adresowane do: „Wielce 
Szaaowna Publiczności?* prawiące o rzekomym zamiarze informowania 
publiczności (w miarę jak tego stosunki handlowe wymagają) o spadaniu 
lub drożeniu towarów, ale ani słówkiem nie dotykają sprawy przezemnie, 
w sposób wyż wskazany, przykładowo poruszanej. I w taki to. sposób 
blaga nowoczesnej konkurencyi nierzetelnej, poważą się wyprawiać iście 
korsarskie obławy na łatwowierność w dobrej wierze działającej Publicz- 
ności, do czego nie są ukwalifikowane tego rodzaju jak moja, firmy rzetel- 
nego kupiectwa krajowego. i A 

i To też w imię prawdy 1 powagi rzetelnego kupiectwa krajowego 
raczy Szan. P. T. Publiczność odróżnić cynizm i blagę tegoczesnej konku- 
rencyi nierzetelnej od rzetelnego postępowania kupieckiego i właśnie tymi 
względami powodowany mam zaszczyt i nadal polecić się dotychczasowym 
łaskawym względom Szan. PT. Publiczności, kreślę się 

Z głębokim szacunkiem 


2 Karo! Bałtaban. 
Wielce Szanowna Publiczności! 


Chege Wielce Szanowną P. T. Publiczność każdocześnie poinformować o cenach 
towarów konsumcyjnych a szczególnie przed świątecznem zakupnem, postanowiłem 
każdego razu w miare jak tego stosunki handlowe wymagają tj. w chwili kiedy towa- 
ry spadają w cenach, lub drożeją, podawać to do wiadomości szerokim warstwom 
społeczeustwa za pomocą dzienników, by tym sposobem ochronić i niezamożnych od 
nierzetelnego wyzysku i strat aiepotrzebiych, z czego Szanowna P. T. Publiczność 
o ile nabrałem przekonania była zawsze zadowolona i dała mi dowody Swego uzna 
nia. Zato z drugiej jednak strony jak było można łatwo przewidzieć tj. ze strony kon- 
kurencyi, po zęło si; z tezo powolu objawiać wielkie niezadowolenie a chcąc osła- 
cić uczciwe zaufanie jakie handel mój dotychczas pozyskał, poczęła konkurencya 
lamentować i rozmaite sofistyczne wywody Publiczności przekiudać, na nic nie zważa” 
jac, aby tylko choć w taki sposób swoją sytuacye podreperować. I 

Mam jednak nadzieję, że Szaaowna Pub iczność, która miała sposobność prze- 
konać sie o dobroci i jakosci moich towarów, „Jakoteż o cenach tychże zrozumie to 
postępowanie to też spodziewam się, że tak jak dotychczas swoimi względami za- 
szczycać mię raczy. Mojem starauiem będzie by tak jak przedtem nie zważając na 
licb} konkurencyę, każdocześnie informować 3Jzan. Publiczność o gatunkach i ngj- 
niższych cenach rozmaitych towarów mojego handlu, które sprowadzam z pierwszo- 
rzędnych źródeł i za gotówke co daje mi możność takowe jak najtaniej sprzedawać, 
jak poniżej mały wycisg z mego cennika podaje. 


0 


1 kl. cukru w głowie 30 ct. 1 kl. rodzynek malagi 1.80. 
kl. cukru częściowo 31 ct. 1 kl. orzechów tureckich 40 ct. 
I ki. cukru w kost. i mączce 44 ct, 1 kl. orzechów łuszczonych 80 ct. 
kl. migdałów sułtańskich wybor. 1.12 1 kl. orzechów włoskich 1 zł. 
1 kl. migdałów bardzo łydnych Bt ct. 1 kl. fig sułtańskich 68 ct. 
1 ki. daktyli marokańskich 1.80 1 kl. fig wiankowych 28 ct. 
1 kl. daktyli aleksandryjskich 68 ct. 1 kl. cykaty dużej 1.50, 
1 kl daktyli kalafat 64 ct. l kl. arancini drobnej 1.12. 
1 kl. rodzynek sułtańskich 52 i 64 ct. L kl. powideł węgierskich 30 ct. 
1 kl. rodzynek cleme dużych 72 ct. 1 dkgr wanili bu ct. 
1 kl, rodzynek czarnych 48 ct. Maka świąteczna najładniejsza 16 ct. 


Ceny powyższe odnoszące się do wybornej jakości towarów nie mogą iść w po- 
równanie z podobnemi cenami towarów gorszych gatunków albo nieśwież.ch. Utrzy- 
muję także na składzie różne gatunki tylxe naturalnych Win, wyborny Rum Brem- 
ski, Herbatę. wódki zagraniczne i krajowe oraz bardzo dobry koniak francuski po 
3 zł, 3.50, 4, 4.50, 5 i 6 zł za butelke, Liczę na życzliwość moich Szanownych od- 
biorców i kreślę sie z pełnym szacunkiem 


i_eonard mMolecki 
Lwów, ul. Batorego 2. 


Wszystkie Zakłady kąpielowe 
uprasza się o nadsyłanie swoich prospektów, cyckularzy i do- 
niesień do Biura anoasów „impreza“ Lwów, które udzie- 
lać będzie bezpłatnie stronom interesowanym informacyj oraz 
na życzenie rozszerzać będzie takowe doniesienia za pomocą 
prasy lub w inny sposób po całym kraju i po Za granicami 
w najdogodniejszych warunkach. || 
EN 


Z drukarni nar, W, Maaso go Śasąta W, Hajos, 


m | — | a= 


4) 


PRZEGLĄD z dnia 7 kwietnia 895. 4 


oryginslte genewakie gołdynowe remontoary kieszonkowe Joh Heerkatz, Wiedeń, 7,1 Noubaugasse. 73. 
(Savonetie) z najlepszymi autymagnetycznymi precyzyjnymi werkami niklowymi. A SE: á 2 T 
Zegary te na podstawie wspaniałego i eleganckiego wykonania podobne do prawdzi- ļ © | k. dostawca nadworny i wyłaczna uprz. fabryka towarów drutowych i sitowych 

wych złotych zegarów. Pięknie zelowane koperty powstają zawsze absolutnie niezmiennymi 

a za dobry chód daje sie trzyletnią gwarancyę pisemną. 


Cena za sztukę złr. G. 
Prawdziwe goldynowe łańcuszki do zegarków z karabinkiem bezpiecznym, fason sport, 
marguis lub pancerzowy złr. 1.50. 
ro każdego zegarka darmo futerał skórzany. 
Zegarów goldynowych usywa z powodu ich dobroci największa część urzędników au- 
rg i węgierskich kolei państwowych i są one wyłącznie do nabycia w centralnym 
skłądzie 


Alfred Fischer Wien I Adlergasse Nr, 12, 


Posyłka za zaliczką. 641 4—6 


Kea p 
SPRAWNDRANI _„ 
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Nowość! Nowość! 
Turecki Balsam do porostu wąsów 


powoduje z nader dobrym skutkiem 


silny zarost 
chlubę młodzieńca. Przesyłka za zaliczką. Puszka 1,80, 


Do nabycia we Lwowie u J. Piepesa, apteka3pod 
koroną pl. Bernardyński. 


oferuje cynowany drut kolczasty z stali własnego wyrobu dla parków, pastwisk, 8a- 


ae RANY dów itd. dalej wszelkiego rodzaju drutowe ogrodzenia dla lasów, łąk i ogrodów, wo- 
OOROCĆROCONONOGNYOCNAO NOG SWE lier, kurników. Kraty do okien, do przesiewania, da trawników, gniazda god a aa 
go mes na gnój, na buraki, kagańce dla wołów jak i wszelkie inne istniejące towary drutowe. 
Jlustrowane cenniki jak i kosztorysy darmo i opłatnie. 


Najsmsczniejszy, jedynie zdrowy, a zara- | Jedyny, zamiast kawy, napój zdrowy, niewiastom 
gom najtańszy dodatek do kawy jast: dzieciom i chorym przoz lekarzy polecony: 


Wyrób krajowy!) 


attal Bera 


Lwów, ul. K:rola Ludwika 1. 5 I piętro 


Czysty prodokt naturalny 
* caly nmaa a 
A patszowznio więc przez dodanie ©"A>. 


Kilo 25 cent. (50 h. 
Z03008EE 


$ piai ee i e 
Przestroga: Żądać i braś tylko Z 


r. y”, h/ 
MEA 
oryginalne pakioty, z napisem: Hz (> s 

7 "zy A 
-o BF „Kathrainer” wa M ARATE T = 
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(ost. poczta Zassów st. kolei i telegrafu Czarna) wysyła za pobraniem pocztą lub koleją niżej podane: 
NASIONA | SADZONKI LESNE: Jodłę, modrzew, sosnę zwyczajną i czarną, świerk, akacyę, buk, brzozę, cierń 
Chryst., grab, jarząb, jawor, jasiun, klon, krategus na żywopłoty, olchę czarną, orzech włoski i czarny, różę 
wiąz i Żarnowiec. DRZEWKA OGRODOWE : Prócz starszych wyżej wymienionych także. cis, cyprys, jodłę 
amer., sosnę amer., dąb czerw., dziczki gruszek i jabłek, kasztan zwycz. i jadalny, lipę, morwę białą, pla- 
tan, sumak i bożodrzew, topolę, osikę srebrną, kandyjską i wiąz. KRZEWY: Akacyę krzew., agrest, bez 
lilak i biały, cytus, jałowiec, piram, liguster, leszczynę zwycz. i purpurową, mahoń, porzeczkę, różę, spireę, 
tulipowiec, tuję, truszczelinę i wrzos. ROŚLINY PNĄCE: Akabię, aristobię, bignonię, clematis 4 odmiany, 
periplocę, wino dzikie i szlachetne. Cenniki odwrotną pocztą i franko. 166 3— 8 


pm o z rz di wzi 


Do nabycia w kazdej księgarni w Ualcyi 1 Poznanskiem, 
=t, Tarnow sii. 


Nasze dzieje w ostatnich 100 latach. Rafinerja spirytusu 


utrzymuje na składzie i poleca : || | | Ki j Il | l 


we LWOWIE, przy ulicy Grodeckiej 1. 2% polecają na sezon 
wiosenny swój obficie zaopatrzony 


skład maszyn i narzędzi rolniczych 


znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej 
konstrukcyi, a mianowicie: i 


pługi jednoskibowe i wieluskibowe, płu- 

gi obracalne, exstyrpatory, podskibow- 

ce; brony, walce siewniki rzędowe o do- 

wolnej ilości i oddaleniu rzędów, siew- 
niki szerokorzutne itd. 


Sukna na ubrania męskie ostatniej mody. 

Gotowe mundurki szkolne zatwierdzone uchwałą 
c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Burki męskie, rotondy damskie, pledy 

Chustki damskie, koce i snkna z wełny wiel- 
błądziej ze Sławaty. 

Płócienka kolorowe, nicea, crepony na suknie dam- 
skie według najświeższej mody. 

Piótna białe i bieliznę stołową. 

Makaty buczackie, Kilimy wyrobu włościan. 

Kufry podróżne koszowe nieprzemakalne. 

Meble z łozy i banbusn i t p. 


(eny zaacznie niższe niż zagraniczne, 
Próbki i cenniki na żądanie franco. 


C k. uprz 


P : j i 2—5 X j = 
$ agaj: lo Tru el a aae, — Keigaio ay fabryka TUM, likigrów i octl 130 f INapra wr maszyn 
skie: — Królestwo polskie | .— Powstanie w r. 1830. — sta . uskuteczniaj i i i Z0- 
1831 do r. 1563. — Polska po r. 1863, — Dzieje Europy po r. 1863. J À Baczewskie 0 A pn a w swoim warstacie ae | = osy e 
Autor mówi w przedmowie: „kiedy o wiekach przeszłych przecie coś U L g aa aszyny pomocnicze, jak najdokładniej 1 najtaniej. 


M. Korkes 


Lyów, Gródecka 


skład mas yn rolniczych cr- 
tyrułów technicznych  jakoteż 5 ] 3 
kas ogniotrwałych jeneralny za- Nąkładem księgarni 


stępca dla Galicyi i Bukowiny poni- SEYFARTHA l CZAJKOWSKIEGO 


żej wymienionych fabryk : s ś i we Lwowie, Rynek 1. 24 
Poleca: siewniki rzedowe uniwersalne ślimakowe, pługi Rajoza, młocarnie wyszło nabywać można we szystkich księgarniach dzieło : 
słodzone. ręczne i kieratowe, młynki itp. z fobryki B. Kraus w Pradze Bubna, lokomo- j 


uczymy się i wiemy, to © tem zapominamy a nie słyszymy prawie nic, co się 


z nami aziaio w tym ostatnim, teraz własnie kończącym się wieku dziewietna- c. k, nadw. dostawcy 


Genniki Ilustrowane na żądanie gratis i franco. 


stym. A przecież wiadomość to potrzebna i ciekawa. lo cosię na naszej ziemi WE LWOWIE 
poleca 
Spirytus Bougout najczy- 
ściejszy na nalewki 
Ramy aromatyczne z Ja- 
majki, Kuby itp. 
Wódki polskie mocne, nie- 


działo za naszych ojców i dziadów, te zdarzenia, które sie łączą ścisie z temi, 
na które my sami patrzymy; to wreszcie obraz różnych koler, jakie nasz narod 
w ciągu Ostatnich stu lat przebywał, kiedy swojej niepodległości już nie miał, 
a przecie dzięki Bogu 1 dzieki swojej woli 1 zasłudze, nie tracił ani swojej I 
wiary, ani swojej małosci ojczyzny, ani swojego języka, ani swego życia 
Dziełko starannie wydane, w 8ce, stron. 260 z 36 ryci- 
nami \z tych 24 portretów, 6 widoków i 6 scen historycznych), 
w twardej okładce (kartonowane), z tytułową kartą rysunku 


J. Kossaka. Najlepsze rozol.sy, likiery || Vile i młocarnie parowe z fabryki B. Bauer w Sterlingu, GDYGEC AC pł. Ge mealo Z L © 
Cena za 1 egzemplarz złr, 1.—, pog opaską złr. 1.20, > lewki rozsypywnacze nawo: pat. pleaniki itp. fabry 8 r 
a + 5 egzemplazy „, 4— z dostawa AŻ e w Pradze, sikawki ogniowe, przyrządy pożarnicze z fabryki R A. Smekat żyjacych utytułowanych Rodów Polskirh 
a f n 7,509 franco od 40 do 80 ct. Prawdziwą żytniówkę du- ||}, Cech, kasy ogniotwwałe z fabrykt Bracia Tiesky Wiedeń, trieury 1 cylmdry wydał Jerzy Sewer hr. Dunin Borkowski. 
: noo» 2 = 9. qh0— drożej, blańską bez cukru i anyżu. | | z fabryki Mikołaja Hłeida w Stockerau, oraz wszelkie aiykuh _techutozne : pia- C»ęść I. obejmuje rody ksiażęce, hrabiowskie, baronowskie, wreszcie 


Wysyłka za poprzedniem nadeslanicia należytości łub za zaliczka, 


Starkę 20-letnią, Arak de | | chty nieprzemakalne, konewki parciane składene i satywne, worki obrokowe, węże rodziny szlacheckie, które dziedziezny tytuł hrabiów papieskich otrzymały. 
LL LN ZZA o 7 
St. Koźmian, Rzecz o roku 1863. 


Goa gumowe i parciane, pasy itp. po cenach fabrycznych i pod przystępnymi warunkami Cena w oprawie zła. 5, w bardzo ozdobnej oprawie ze złoconemi brze- 


me Od;is świadectwa: Szyły p. Nowesioła 25 stycznin 1885. KA posłanego mi gami złr. 6.50 z p-zesylka pocztowa o 25 ct. wiecej. 
Tom I broszurowany zir. 2.60, oprawny złr, 3.— W ódki gorzkie zdrowotne. | | Sch/óera rozsypywacza nawożn, jestem zupełnie zadowolony, takowy pracuje Księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie otrzymała na skład główny : 
A R é A a - a p Koniaki oryginalne francu- ||i jest z naien a |. A A bardzo przyjemnie, iż mogę panu za po- Henryma Włechomicza Gaekdago 
; .— wyższą maszynę podziękow razić. ; z 2 E TEN" 
n n d 1 a „ skie, YW Z oan Włodzimierz de Garapitch. mp. Wspomnienia mojej młodoSŚci. 


Całe dzieło broszurowane złr. 9, oprawne złr. 10.5v. 
Kroze. >5prawozdanie naocznego świadka o przebiegu 
procesu, z widosiem kroż. Cena 4U ct, 


EE syrmską starą. Alasz Cena egzemplarza złr. 1.20, z przesyłką pocztową złr. 1.35. 


ter) T BR KID NL. BOBIEEZZ 
Ocet kuchenny, spirytusowy, © : 
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tami i portretem autora w szacie auehownej, ź okładką przyozdobiona rysunkiem 


wym wzgledom, ja- 
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dalej rozpoczęte przez niego dzieło, kształcą, uszlachetniają, pounoszą katolickie 
dolskie serca ! o A 
Bukowski Julian Dr. Ks, 
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ORYGINALNY BUTELKOWY PILZNEB 

M - KZnany ten a dla wykwintnego smaku powszechnie lubiany produkt 
browara mieszczańskiego w Kilzxie, tej kolebki pilzaera 
odróżnia się zaszczytnie od wszelkich innych tu na miejscu dosbutelek ściąga- 
nych pilznerów. PME - 

tzy ¥itzner jest vryginalmy poznać 
można po uwidocznionej tu marce ochronnej, 
która znajdować się musi na każdej butelce, korku, 


złr, 1. 
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Kompletne urządzenia transmisyjne, 
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MAKSWELLA GRAYA, 


Tłomaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh. 


(Ciąg dalszy), 
ROZDZIAŁ XII. 


Dwunastu poczciwych, szanownych i po- 
spohtych ludzi, zajętych codziennie najzwyklej- 
szemi sprawami kupieckiego żywota i obciążo- 
nych domowymi kłopotami, a dziś dźwigają- 
cych tragiczną szalę sprawiedliwości, ważącą 
się między życiem i śmiercią, wkroczyło w głąb 
mrocznej loży z imponującą powagą ruchów, 
z uroczystą twarzą zasuniętą w cienie, a tak 
niezbadaną, jak wyroki starożytnego Fatum. 

, Wtedy z ciemności podniósł się głos py- 
tający REPS P 

— Czy zgodziliście się panowie‘ jednogłośnie 
na wyrok? 

Na to najstarszy z pomiędzy przysięgłych 
odparł bez wahania: 

— Tak. 

Sucha, krótka odpowiedź ostro zabrzmiała 
w uszach Gracyi, a złowrogiem echem odbiła się 
w sercu uwięzionej dreszczem śmiertelnej trwogi. 
przejmując serce sędziego. 

Głos płynący z ciemności pytał dalej: 

— Czy uznajecie podsądną, Adryannę Re- 
ginę, winną lub nie dobrowolnego morderstwa, 
spełnionego na własnem dziecku? 

Wszyscy obecni natężyli słuch; wszystkie 
serca, nawet najbardziej zahartowane, ulegały 
magnetycznemu wpływowi tej atmosfery, przecią- 
żonej straszną groząrtażda obecna istota ludzka 
zadrżała pomimowoli, gdy najstarszy z przysię- 
głych głosem poważnym, doniosłym, który prze- 
szył najtajniejsze głębie duszy sędziego, odparł: 

— Uznajemy ją za winną. 


AWSADLAR GB 


"L. 21474, 


OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia należących do spadku po ś. p. Wiktorze 


Uwięziona drgnęła ruchem podobnym do 
nagłego rzucenia się naprzód rasowego konia 
pod uderzeniem szpicruty. Kilku policyantów 
i stróżów więziennych, którzy weszli na salę na 
chwilę przedtem, otoczyło ją dokoła. Głuchy 
szmer podniósł się z natłoczonej sali, podobny 
do brzęczenia owadów w wieczór letni. Nagle 
stało się coś strasznego... Głośny, rozdzierający 
krzyk, wydarty z piersi ludzkiej, przepełnionej 
głuchą, beznadziejną rozpaczą, rozległ się w po- 
wietrzu : 

— Moje dziecko! Moje własne dziecko !... 

Zkąd powstał ten krzyk, nikt nie wie- 
dział. Jedni twierdzili, że spóźnione zgryzoty 
sumienia wywołały go z ust skazanej; drudzy 
utrzymywali, że sędzia tak krzyknął, ale to 
wydawało się szaleństwem. Wszyscy zaczęli 
się oglądać na różne strony, aby się przekonać, 
zkąd pochodził ten jęk, po którym zaległa głu- 
cha, posępna cisza, przerwana po kilku chwi- 
lach głosem z ciemności zapytującym podsądną, 
czy ma co do powiedzenia przeciw dekretowi? 
Wtedy młody, dźwięczny głos obwinionej po 
raz drugi dał się słyszeć dnia tego, budząc po- 
nownie tysiączne echa dalekich wspomnień 
w sercu sir Marlowa i przyprawiając go 0 za- 
męt myśli, graniczący z obłędem wywołanym 
tą marą zmartwychwstałej młodości. Zdawało 
mu się, że ziemią rozstępuje się pod jego sto- 
pami, wydając swoich zmarłych, a sklepienie 
wali się po nad jego głową. Zaledwie zdolny 
był zrozumieć jej odpowiedź. 

— Tylko to, że jestem niewinną — odparła 
smętnie, rzewnością swojego tonu tworząc sprze- 
czność z basowym głosem przemawiającego do 
niej mężczyzny. 

— Millady, wyjdź ztąd błagam! — szeptał 
Bob Ryall na ucho swojej pani. 

Tak gęste mroki zaległy teraz niezmierną 
przestrzeń sali, że pozapalano gaz, choć blado- 
różowe światło przegłądało jeszcze gdzienie- 
gdzie przez najwyższe szyby górnych okien. 


Reprezentacje dla Galicji I 
Bukowiny we Lwowie 
ulica Wałowa 25. 


Zarząd browarów Drehera 


PRZEGLĄD z dnia 7 kwietnia 1895. 


Skutkiem tego zapalania chwilowe poruszenie 
powstało w zwartym tłumie. poczem nastąpiła 
znów straszna, złowroga cisza, przerywana tylko 
dalekimi i słabnącymi odgłosami miejskiego 
Życia. 

Po pierwszem, mimowolnem drgnięciu ner- 
wowem, spowodowanem dekretem sędziów, ob- 
winiona zahartowała się w dziedziczną dumę, 
gotując się do spokojnego wysłuchania wyroku. 
Wyprostowała smukłą i kształtną swoją postać, 
ruchem wrodzonej szlachetności podniosła gło- 
wę i poważny, a nieulękniony wzrok utkwiła 
w stronę sędziego. Ogarnęła ją dziwna jakaś 
obojętność na swój los. Zdawała się bez ża- 
dnego zajęcia śledzić obroty sprawy. Myśl jej 
odbiegała gdzies w mroczną dal przeszłości, 
spowitej w mgły wpół zatartych wspomnień 
wczesnego dziecięctwa, które majaczyło przed 
jej oczami, niby sen jakis niewyrażny. Wi- 
działa się maleńką dzieciną, drżącą i skostniałą 
od zimna, stojącą w pośrodku obszernego po- 
koju przed rozłożonem na kominie ogniskiem. 
Siwowłosy jakiś starzec, o długich, kędzierza- 
wych puklach, spadających na ramiona, w dzi- 
wnym jakims cudzoziemskim stroju, stał na 
czele domowej drużyny. Była tam także „młoda 
kobieta o czarnych, łagodnych oczach, która 
pieściwie tuliła ją w swoich objęciach. Nagle 
przekształciła się ona w staruszkę o białym, 
krochmalnym czepcu na głowie, przędącą na 
kołowrotku. Młody jakiś mężczyzna o surowe] 
twarzy odepchnął dziecko od siebie 1 wystra- 
szył je. Wspomnienie tego mężczyzny skojarzo- 
ne było jakoś dziwnie z nazwą ojca. Woń pa- 
lącego się na kominie torfu zmięszana była 
z zapachem skór i dzikim aromatem leśnych 
kwiatów. Dziwnem się wydało jej samej, że 
w takiej strasznej chwili te wspomnienia cl- 
snęły się do głowy, osiadając niejako dokoła 
surowej postaci człowieka, który skazać ją miał 
na śmierć. 

Gdy tak sędzia i skazana stali naprzeciw 


Największe z istniejących na kali ziemekiej towarzystw ub:zpieczeń życiowych. 4 koncom r. 1891 
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siebie oko w oko w najstraszliwszej chwili swo- 
jege życia, uderzające podobieństwo ich rysów 
stało się tak widoczne, że cała niepojęta groza 
tragicznego położenia uwydatniła się częściowo 
oczom obecnych. Lionel Luscombe zrozumiał 
teraz, że bronił siostrę dziewczyny, którą ko- 
chał, a drudzy gubili się w domysłach i podej- 
rzeniach. 

-— On nie może przecie tego uczynić!... — 
szeptała napół przytomna (Gracya zbielałemi 
ustami. 

Jakis głos chłopięcy, nucący wesołą piosn- 
kę, zaleciał od ulicy i ucichł w oddali; ude- 
rzenia bębna i ostry gwizd piszczałek zwiasto- 
wały przybycie akrobatów na sąsiedni plac 
miejski. Sąd trwał w milczeniu. 


Łatwiej przyszłoby sir Marlowowi spełnić 
swój obowiązek, gdyby nie był dostrzegł tego 
boleśnego drgnięcia Adryanny pod obuchem 
wygłoszonego dekretu. Ten mimowolny ruch 
dziewczęcej postaci, tak pełnej życia i wiośnia- | 
nych nadziei, świadczący o zupełnej bezsilności | 
wobec okrucieństwa los., był tak żałośny, że 
wstrząsnął nim do głębi. Jej spokojne i du- 
mne zachowanie się obecne, zdradzające odzie- 
dziczoną po nim wyższą naturę, zamkniętą 
w sobie, jeszcze cięższem czyniło mu zadanie. 
Jeżeliby jednak zawahał się i odłożył sprawę 
na inny dzień, zniewalając do wysłuchania wy- 
roku z ust innego sędziego, naraziłby ją tylko 
na nowe tortury. Jego dawna dziecinna trwo- 
ga przed sądem ostatecznym sprawdziła się na- 
reszcie, nadszedł dzień zadosyćuczynienia i ka- 
vy, trąba Archanioła zagrzmiała w jego uszach 
straszliwym wyrokiem potępienia. Czy słusznie 
to jego dziecko skazane było na śmierć? Wszak 
to życie, tak niepożądane, zrodzone z jego ży- 
cia, które dzis skazywać miał na zagładę, ni- 
gdy nie wzbudziło w nim iskry ojcowskiej mi- 
łości; dlaczegoź więc dziecko jego niekochane- 
go dziecka miało być umiłowane przez matkę, 
nie znającą słodyczy rodzicielskiej pieszczoty ? 


Któż mógł wiedzieć, czy wstręt i odraza, jaf 
czuł niegdyś do swej córki, nie wsiąkła w JA 
krew i nie przeniosła się na jej syna, uzbraja* 
jąc dłoń do zbrodni ?... j 

Ach! gdyby chciała spuścić oczy !... Gdy 
by nie wpatrywała się w niego tym łagodnym 
wytrwałym wzrokiem, którym oczy jego matk! 
i ukochanej Ady zdawały się spoglądać na nie 
go! Przez długą chwilę trwało straszne milcze' 
nie, podczas którego myśli t», napływając do 
głowy, rozsadzały mu czaszkę, a głuchy, odda- 
lony łoskot bałwanów morskich napełniał słuch 
jego stępiały. 

Potem sędzia wyciągnął zwo na rękę po 
okropną oznakę swojej władzy i nałożył na 
głowę.. czarną czapkę. 

Na ten widok ostatnia nadzieja zamarła 
w sercu jego córki. Ujrzała ona gęste, nieprze- 
bite cienie śmierci, osłaniające ją zewsząd. Po- 
bladła nieco i zadrżała widocznie. Wtedy gło- 
sem przenikającym do szpiku kości wszystkich 


obecnych, głosem, którego brzmienie po wie-. 


czne czasy stało się pamiętne struchlałym słu- 
chaczom, sędzia Marlowe w następujących sło- 
wach wygłosił ostatni swój wyrok: 

— Adryanno Regino, zostałaś przez sąd przy 
sięgły obywatelski uznana za winną najstra- 
szliwszej zbrodni, jakiej ludzka istota dopuścić 
się może, zbrodni zabójstwa spełnionego na nie- 
winnej istocie, której dałaś życie, a której win- 
na byłaś miłość i opiekę. Nietylko bowiem 
przykazuje Bóg rodzicom mieć fizyczną pieczę 
nad dzieckiem, które wydali na świat, ale na- 
kłada na nich święty obowiązek czuwać nad 
jego moralną stroną i kształcić ducha według 
praw swoich. Straszliwą jest odpowiedzialność 
rodzicielska lekkomyślnie zaciągnięta, lecz stra- 
szliwsze jeszcze odbieranie życia, które z nas 
wzięło swój początek. 


(Ciąg dalszy nastąpi). = 


wynosiły bezpi:czanie milionoe 24013'/,, tandnsz cezerwe- 


milionów 6. Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent System tontynowy poręcza po 20 latach zwrot 60—70, 


wszystkich wpłaconych premyi jako czysty zysk. Ubezpieczenie pozostaje r:adal. 


Główny skład 


-ELex baty 


Zytniówkę z czystym smakiem nie 
słodzoną litra 80 ct. 

Starke na winie robioną w smaku 
koniak litr 80 ct. 

Pumarańcz6 w KĘ naświczych skór- 


Baworowskim, w powiecie Tarnopolskim położonych folwarków: Baworów 


chińsku -rosyjstiej 


1008. 
Fabryka kapeluszy i cylindrów 
pod firma: 


Antoni Kafka 


kach miłej woni i smaku 80 ct. 
„i inne w 24 smakach BU ct. 
Sliwowicę starą, Der: niówkę 
kaiafię, Qrzechówkę K'shn- 
pią na czerwonem winie robiona, bu- 
telka 1.10 
połeca handel delikatesów 


M. BALASA 


Lwów, Każmierzowska 1. 41. 


podaje do wiadomości p. t. Odbiorców we Lwowie i na 
prowincyi, że założył 


skład znakomitego piwa szwechackiego 


tudzież 


dostawę piwa w beczkach i flaszkach dla Lwowa 
i prowincyi a w miejscu 


PLEI W SZORZĘJMI-AĄ. 
kestauracyę szeechaczą 


z pokojem do Śniadań 
przy ulicy Sykstuskiej 1. 17 gdzie też przyjmu- 
je się zamówienie na piwo w beczkach i flasz- 
kach z dostawą do domu. 


ze zbioru pierwszego majowego 
z nadzwyczajnym smakiem 1 aro- 
matem, w szczególności polecenia 
godne są herbaty czarne „Impe- 
rial Congo“ jak również kombi- 
nacye czaruych herbat z domieszką 
kwiatu. 
pół kl. Familijnej 2.30 
pół kl. Cesarskiej z kwiatem 3 

| pół kl. Ninghot Congo 4 
à pół ki. Karawanowej 4 

Ogród handlowy Lubycza królewska „pół kl Imperial Congo 4.80 
oferuje na wiosnę: $adzontkć wzpara-|Również polecam okruchy z najlepszych 
gowe, Cannover Collosal, stara Bran- herbat 
szwidzka, erfurtskie olbrzymy, 1 roczne pół 1.1. po L49 i 180. 
1 złr. za 190 a 8 złr. za LU0V, dwurocznejlkum Jamajka najprzedniejszy flaszka 2 zł. 
złr. 1.56 za 100 e 12 złr. za 1000. ma- Jamajka bardzo dobry flaszka 1.70. 
dzenki poziewakowe w najlepszych Cuba bardzo dobry ilaszką 1.40. 
gatunkach przesadzone 100 sztuk 2 zir.| „„, Cuba dobry flaszka 1 zł. 
100v sztuk l5złr. rzaczki malino-|Arac de Goa, Mandarin biały fl. 2 zł. 
we raz owoconośne i 2 razy owoconośne poleca 


do 30 ct. za sztukę. rZACZKI DO | ` 
żeczkowe ajepe miae al Wladyslaw Bażant 


żecekowe najlepsze rodzaje 15 ct. do 
Lwów, Halicka l. 3. 


ze Zastawiem, Myszkowice i Łuka wielka, wzywamy mających zamiar za- 
dzierżawienia tych majątków do składania ofert pisemnych. 

Oferty, które na każdy z tych majątków na okres czasu dziewię- 
cio lub dwunasto-letni opiewać mają, wnosić należy do Wydziału Krajo- 
wego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie najdalej po dzień 20 kwietnia 1895. 

Do ofert opieczętowanych załączyć należy: wadyum w gotówce, 
książeczkach Kas Oszczędności, lub papierach publicznych, mających bezpie- 
czeństwo pupilarne, obliczonych według kursu w dniu złożenia w wyso- 
kości dwudziestu procentów (20°/,) ofiarowanej kwoty czynszu jednorocznego.| 

Oferty nieopieczętowane nie będą przyjęte. Ogólne warunki dzier- 
żawy powołanych na wstępie majątków, mogą być przejrzane w zwykłych 
godzinach urzędowych w biurze dyrektora kancelaryi Wydziału krajowego 
albo też w kancelaryi Syndyka Wydziału Krajowego Dr. Stanisława Bie-| 
lińskiego, adwokata krajowego we Lwowie przy ulicy Trzeciego Maja 
pod l. 2. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodo 
meryt z Wielkiem Księstwem Krakouwskiem. 

Lwów, dnia 26 Marca 1895. 


2. 


(przedtem A. Kożeloużek) 
we Lwowie, Ryuck l. 29 od strony OU. 
Jezuitów, ltutralna 12 przechodnia kamie- 
nica Andriolego. 
M Poleca na sezon wiosenny: 
aóapeliusze i cylindry własnego 
wyrobu jakoteż z fabryk P. C. Habiga i 
W. Plessa w Wiedniu w najmodniejszych 
tasonach i kolorach po najnizszych cenact, 
jakoteż kapeluszy miękkie tak zwane „Lo- 
den* z fabryki Ant. Pichlera w Graca. 
Kapeluszy angielskie prawdziwe miekkie 1 
twarde w wielkim wyborze. Przyjmuje ka- 
peluszy i cylindry do prania, prasowania i 
odnawiania. Cenniki na żadanie gratis 1 
franco, 1—8 


- Julian Bourdon 
rusznikarz ı mechanik 


nabywszy wieloletnią praktyke w pierwszo- 
rzędnych fabrykach zagramcznych otworzył 


treGOWNIZ MEGNawIGZNU-rUSZNIKATSKĄ 


przy ut. bykstuskiej 1. 14, 
poleca się daskąwym względom p. te Pu- 
bliczności. 
Zakład ogrodniczo-hundlowy 
Józeja Ursy w Sanoku 
(Ulica Nowy świat). 
poleea szanownej P. T. publiczności naste 
pujące kwiaty i flance ogrodowe 
a nuanowicie: 

Róże wysokopienne, szczepione na dzi- 
czkach szkółkowych (rosa calina) dobrze za- 
 korzenione, jednoroczne z pięknemi koros 
nami, od pół do półtora metra wysokiej: 
14 sztuk 6 złr. Róze płaczące 2 metry i wyz- 
sze 1 sztuka BO ct. Róże trzyletnie do al- 
itan iub domów l sztuka 6u ct. Malwy szko- 
odpowiedne dla dziennego wypędu czterech ckie pelne w 12 odmianach z0 sztuk 1 złr. 
hektolitrów spirytusu a to : kociół parowyj Nowe gatunki kartofli da su | Gwożdzika pełue w najpiękniejszych odmiu- 
parnik Henzego, aparat odpędowy mie-|dzenia. Z 106 gatunków kartofli na róż- | nach wazonow. i gruntowe ŻU sztuk 1 złr, 
dziany systemu Galla, złożony z dwoch nej ziemi w skarbie Lubyc/a królewska | Gwoździki niskopienne petne do obsadzania 
kotłów odpędowych. alembika, kolumny wysadzonych w naszym klimacie następu- | klombów 15 sztuk 1 złr, Gwozdziki chin- 
Kollkaupta, trzech talerzy, węzownicy rur|jące się udały: 1) jako wczesne kartofle skie 00 sztuk 40 ct. Stokcótki w 4 odmia- 

łączących, chłodnicy zelaznej etc. stołowe ulepszone sześciotygodniowe kar- nach bardzo pełne duże krzaki 20 sztuk 

Gorzelnię w ruchu można oglądnąć tofle, niebieskie sześciotygodniowe kartofle |1 złr, zremule w różnych odmianach 20 
w Bołszoweach. „Królowa maju*, „Early rose“, 2) jako | sztuk 1 złr. Lwie pyszcze (Auterqium) 20 

bliższych objaśnień udzieli na zapyta |średnio wczesne kartofle dłużej trwające Szt. | zir. Bratki dwuletnie 5u sziuk 1 zir, 
nie Zarząd dóbr kołszowce, poczta, tele: |delikatne stołowe kartofle: „złota róża”, bratki jednoroczne 6U sztuk 30 ct. Nieza- 
graf i przystanek kolejowy Bołszowce. „Diament“, „Edelweiss“, „Magnum bonum“ | pominajki białe niebieskie 16 sztuk 1 złr. 
MI „Schnee flocke* 3) jako poźne, znakomity | truskawki ananasowe do sinarzenia LUQ szt. 
gatunek stołowy i gospodarski: „Juwel“ |1 złr. Szczaw (kwasek) 230 sziuk à zir, 
Powyższe gatunki sa do sprzedania od pół kłlance tuspeatotwe. 
ido b kilowych paczkach po 7U ct, z opa- Lewkonie letnie pełne Gv sztuk 25 ct. 
kowaniem, 5U kilowe pakiety po 5zł,, 1 0 | Astry bardzo piekne odmiany, bU sztuk U 
kilowe pakiety po ð zł. Następne gatunki | ct. balsamıny bardzo piękne, pełne w wielu 
sa do sprzedania po pół do 5 m. ct. po | odmianach ty sztuk 2U ct Uyule bv szt. 20 
3 zł. — od 5do BU m. ct. po 2.70 -- nad|ut. Eloxy 60 sztuk 2U ct. Skabiozy 60 sztuk 
50 m. ct. po 2.50 zi. za m. ct stacya Lu-| 20 ct, Verbena 6U sztuk 60 ct. Rycinusy 
bycza królewsaa : „Żołte róże”, dojrzewa- |w wazonach sadzone 4 „ztuką 10 ct, 
jące z poczatkiem wrzesnia doskonaie kar ttaence jarzyn w najprzedniejszych 
totle do gorzelni i do jedzenia. maja wiel- | gatunkach po najumiarkowanszych cenach. 
ką przyszłość „łieichskanzier" dojrzewają | Wysełka róż i Hancow wwa do konca maja, 
w połowie pażdziernika, nader smączne i = 
wydətne, „Erste vom Frómsdorit „Wrosser 
Kuriürət*, „lślaue liiesen* wszystkie na- 
der wydatne 1 dla twardego gruntu. 


lesas „omaikikHika o 
AUustrjaca ie 
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30 ct. za aztuke. Madzosk! sosny 
J roczne 8u ct., «letaie 1.20 za 1000 sztuk 
Sadzonki świerkowe roczne i zł 2 letnie 
1.50 za 1000 złr. 5—6 


NOWO ZAŁOŻONY 
MAGAZYN BĘITA W LCZEJIT 


JANA_SPOŻZARGSKIEGO 


w Motelu * rancenskim 
poleca łaskawym wzgledom P. T. Szanownej Publiczności wyroby własne, 
jakoteż i z ces. i król. nadwornej fabryki J. K. Zachurizsa we 
Wiedniu: wielki wybór najmoduiejszych Kękawiczek w naj- 
lepszym gatunku po zwykłych stałych cenach. | 
Dziękując P. T. Szanownyn. Odbiorcom, którzy mnie łaskawem zaufa- 
niem przez 25 lat obdarzali, prosze i nadal o łaskawe względy, a mojem sta- 
raniem będzie zadowolnić P. E. Wysoką Szlachte i Szanowną Publiczność, 
czyniąc zadość nowoczesnym wymaganiom, 
Z poważaniem 


Jan Spożarski 
plac Marjacki liczba 6, w Hotelu Francuskim 


Engros. En detali. 


ZNAKOMITE NASIONA 


każdego gatunku u 


Alfreda Rassla 


handel nasion (zalożony w r. 1857) 
Opawa austrjacki Szlązk. 


Na Swięta. 
Precz z drogiemi cenami, tylko u mnie 
masło znacznie tańsze ? masło świeże 
deserowe funt 50 ct., masło świeże w ka- 
wałkach 40 do 42 ct., oprocz tego sprze- 
daję towary korzenne w najlepszym ga- 
tunku IV pre. taniej niż wszedzie 
Babia buch stab 
przedtem Józet Baruch Buchstab, Lwów 
ul. Krakowska 26, pod dwoma gołab- 
kami. 4—6 U 


W dobrach Bolszowce z aa 


Iwonicz 


rozpoczął juź tegoroczne 
czerpanie wód. 
Zgłoszenia załatwia 


Dyrekcya Zakładu. 


Szczawnicka woda 


ze zdrojów Józefiny i Magdaleny silniejsza od wód Emskich, Selterskiej i 
Gieshiiblera, skuteczna w przewlekłych katarach płuc, w meczącym kaszlu, w rozed- 


A 1 rg a" Pe 
mie płuc, w cierpieniach wątroby, hemoroidalnych oraz pęcherza moczowego przy WALNE ZGROMADZENIE OGOLNE 
wytwarzaniu się ramienia w pecherzu i nerkach, w niedokrewności, w chorobachjęzłonków kraj. Tow. tkackiego „Prządka“ w Krośnie, zarej. z ogran. poręką 
nerwowych, kobiecych itp. Składy zawsze świeżej wody u pp' E. Mendrochowicza, odbędzie się dnia 4 maja 1895 o godzinie 10 przed południem 
Mikołasza, R. Weinreba we Lwowie, w aptekach i handlach wód na prowincji. w Krośnie w sali obrad Rady powiatowej 


am me -n a a Porządek dzienny. 
= l X I. Zagajenie Zgromadzenia przez Przewodniczącego, 
m = Gi OQCLZAXLSIZL JI. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego Zgromadzenia, 
WE LWOWIE, płac Maryacki 1, 7. 3-4 III. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa i przedłożenie 
w: TER Szare BA. pg że na porę teraż- j|bilansu za rok 1693 i 1894, 
niejszą zaopatrzyłem obficie mój magazyn krawiecki w materye najimud- i s 5 
ni: jsze z których wszelkie ubrania meskie wykonuję według najnowszej a Eo TWO b szans 0 R, wsż 
mody i jak najstaranniej, Jakotez rtr. je polskie, reweceudy dla . nios M y l J co do rozdziału kwo y 
Przewielebnego Duchowienstwa i liberye wszelkiego rodzaju wykonuję pocenach ||kazanych Rachunkiem strat i zysków za rok 1893 i 1894, | 
nadzwyczaj umiarxowanych. VI. Wnioski Rady zawiadowczej w sprawie powiększenia 
Polecając sie łaskawym względom Wielce Szanownych Odbiorców kreślę 


kapitału obrotowego, 
się z wysokiem szacunkiem 
F. Głodziński. 
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przebudowania gorzelni dla powię- 
kszenia jej ruchu będzie w Maju 
br. do sprzedama całe urządzenie 


[ECUWAJIIU| 


VII. Wybór uzupełniający członków Rady zawiadowczej, 
VIII. Wybór Wydziału kontrolującego. 
Hada LuavzsiladOWCZA 
krajowego Towarzystwa tkackiego „Prządka* w Krośnie 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
August Gorayski prezes. Kazimierz Urpisz wski sekretarz. 


Najnowsze 


Parasolki 


A w ERA wii RÓ wic 
Najtańsze, najmodniejsze! 


wieczno trwałe najpewmiejsze rośliny poleca 
Zarzad Ogrodu w Łnpszynio, Brzeżany 

'[aztn kosztuje: Anemona hepalica niebieska 25 ct. Aquilegia pełna 
angielska 12 odmian 0 ct. Astry zimotewale jesienne 7 odmian 69 ct. Achilea 
rakietowa biała, pełna 7U ct. Aconit szalirowy, lila i biały z niebieskim 90 ct. 
Adonis vernalis z pod śniegu złoto kwitnie 12 et. Bratki trrmardeau przezimo- 
wane Campanula medium v soł, 30 ct Dellimia 4 odmian 6) c. Flox decu- 
sata z Harlemu 16 odrmau 8U ct. Fiołki olbrzymy dwa razy kwitną w inspek- 
tach całą zimę 60 ct, Uwvzdziki Heddwigi 3v ct. (Gwożdziki pierzaste białe 
pachnące 12 ct. Irysy < Harlemu wysokie l4 odmian v ct. lrysy fioletowe 
niziutkie 60 ct. Phalaris trawka bukietowa 20 ct. Uenotera pirawidalay pach- 
nacy kanarkowy w wieczór swiecący kwiat 40 ct. Miosous Victoria 25  Trades- 


otrzymał w wielkim wyborze i 
poleca najtaniej 


Mikołaj Ludwig 


Lwów, ul. Halicka l. 14 


COGNAC 


SG EOLO a aa 


KOLEJE POLNE 


dla budowli i celów prz mysłowych do 

poruszanią za pomocą robotników, koni 
lub lokomotywy 

do szrzejaży lub wynajmu 


MAŁO UŻYWANE ANGIELSKIE 


cantia całe lato kwietnie dwa kołory 40 ct- Salwia srebrzysta (szarutka) nizka j | 

12 ct sedum splendens 43 ct. sim niziutkie 4 Eai 6 $ Lilia m: > > 5 Wino stołowe lekkie but. —50 4 

kowa pachnąca vumurtarı 9U ct. Konwale olbrzymie tU ct Truskawki staro- HM, a. Generalna agencya na_Galicyę i s Retzer bardzo dobre but. —.66 Y! i 

polskie a dk m pea ananasowe 25 = Maliny remontanty do j SE . Bawo 8 FU 31 ikaŻina atal rd Janischberger styryjskie —.6U 

sniegu rodzą, 6U ct, Poziomki miesieczne 18 ct. Uxsalis 4 listny, pas 2e W k a J U ki amajka, „wina ,St010W6 „I des0- i —. a y ; 

ust » OsZiuje Junkia liść pstry 25 ct. Comelina iż ct, AA A : 1 tor aSIns l rove % znakomitej jakości grana m PNEUMATYCZNE i FODUSZKOWE 

cukrowa 40 ct. Peonię jasne pachnące 8 odmian äu ct. Lobelia cordinalis pa wa $ we Lwowie, ul. Batorego 11 à um poldskircaner =. bez najmniejszych wad, są bardzo tanio 

sowy aksamitny wysoki kwiat 16 ct €xiadiotusy najpiekniejsze z Harlemu m | kac ; 4 litrową beczułkę Klosterneuburger "2 du ppiźeumiiaa U 

50 oaoa Aj : E p © KK Bf | 7. z Erfurtu 10 W — francuskiego koniaku, rumu Ja- SEM 4, borne L= S. PIELŁCKIEGO i Ski 

sztuk róznych 1.20. e kwitnące bez przerwy 15 ct. sztuka Wszelkie jki, Malagi, Marsali, Musk oeslauer Austich 1.20 i 

flance kwiatowe i jarsynoge. krzewy pnące. Krzewy ozdobne jakie nasz klimat D9 Up ZSB EE SEA. majkı, Malagi, arsau, Muskato- Klost b Praclać 1.50 „we Lwuwie. ; 
reg "wina, Bafora0 (czerwone 0 OSIADA Wraęareń o. Jednocześnie zapraszamy każdego cykli- 


znosi po najtańszych cenach. Do 15 maja wysyłamy wszystko pod gwarancya 
przyjęcia. Cenniki na żądania gratis. z 


| Zarząd ogrodu w Osso»czcin p. Ossowa 
| Sztuka: TRUSKAWKI wcześne 3 ct., bardzo duże 4 ct. MALINY 
miesięczne 3 ct AGREST ogromny §ct. POŻECZKI ogromne 
7 et. WISZNIE Osthaimerslsie 20 et. BZY 12 ct. JAŚMIN 10 
ct. LONICERA pnąca liść srokaty 20 et. LONICERA gałeczki 
białe 10 ct. MIGDAŁY, różowy kwiat 15 ct. ROŚLINA podo- 
bna do arytolochy 15 ct. DZIKIE WINO 3-metrowe 10 Gts 
l-metrowe 4 ct. TUJA aurea 1'⁄, metrowa 70 ct. JAŁOWIEC 
tamaryx 30 ct. SABINA 30 ct. KASZTANY 1 metr 10 ct. — 
2 metry 20 ct. AKACYA biała 1 metr 8 ct. 2 metry 15 ct. 
CHRYZANTENY wazonowe japońskie ogromne 15 ct. DIAN- 
TUS barbatus, wyborowe 1 ct. PIWONIE pachnące, różowe 
i białe 23 ct JALAPA 4 ct, GEORGINIE próżne i pełne 4 ct. 
LAKI gcuntowe 2 ct. NIEZAPOMINAJKI 2 ct 

Laury, aloesy, coledium ewonimus od 1 do 3 złr. sztuka. 
Stąchis, jarzyna dobra i praktyczna '/, kila 50 et. Nasiona 
szpinaku fr. ncuzkiego, sałaty, rezedy, niezapominajek, ślazu 
pąsowego, piretrum, pakiet lv ct 


stę do zwiedzenia nascego najwiekszego 
w kraju magazynu sportowego i juz na- 
deszłych nowosci na sezon 1995. 
SWIETa so STEYK 
sprzedajemy najtaniej 


Rowery angielskie 14- kilgge 


tangent, Pneumat. ANtislipping 
z wszelkiemi nowościami i nicograniczoną 
gwarancj) od 150 zir 
za gotówkę 1 na raty. 


Drobne przedsiębiorstwo 


 |można łatwo i z małym wydat- 


poleca pod gwarancyą naturalności 


JAŃ MUSZYŃSKI 


Lwów, Bynes 49. 


(Lwów Impressa). 3—4 słodkie), Wino 'lerrano białe i 
czerwone, wino stołowe wszystko 
za zaliczką oclone i opłacone do! 
wszystkich miejscowości Austro 


Węgier wysyła 


B. Basseggio | MIÓD PANIENSKI 


Capodistria. dziesięcioletni 


"TRAWA Mi 0 D 0 W A odznaczony złotym medalem na Wystawie 


i ka „ae Peres afk 
€ a 

zaj ik emma na grania mada Y kika nerwowe Eo 

m T e ky „pastwiska siły chorych, krzepiący rekonwalescentów. l s dzić 

lat. Jeden korzec wra z ae a i BELO te R WS. bs | mi 

kosztuje 4 zł. w. a. przy z.kupnie za-|(dwie flaszki idą na paczkę 5-kilowa. Na DON PRE paias, e 


raz lu korey dodaje się korzec bezpła-jbyé można w Admiuisuracyi Kari frankowane po 10 ct. Do Eggart 
ranko . Do Eg 


tnie. Zamówienia uskutecznia s. ffulsie |jnika, Lwów, «l Łycząk 
wicz, skiad nasion w Bochni. ź liczba 93. R owie, i Ska Medjolan (Włochy). 


l Nadszedł wielki wybór 
płócien, chilfonów, stołowej bielizny, towarów 
pończoszkowych i gotowej bielizny 
także najnowszych 
kzrawate z, iseczyków i manszet 
Skł-d fabryczny bielizny prof. d'. Jaegera. 
Towar doborowy. Ceny stałe 


polecą 


F. S. BARDASZ we Lwowia 


vis-a-qis Kościola Katedralnego ul. Teatralna l. 9. 


© 
kar | 
€B 
—| 
O 
EEE 
s. 
=f 
cD 
= 
>= 
© 
"Z 
"i 
2 
= 
-g 
me | 
w 
E 
N 
€©D 


